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„P i*ł ; jaźń p p ze p »? i»“ ,
Noty dyplomatyczne wymieniane pomiędzy 

rz^dann angielskim a  francuskim kończył) się 
dotąd' stereoiypowem zapewnieniem o wieczy­
stej przyjaźni o w spolnych interesach, o wspól­
nej obronie rezultatów zwycięstwa odniesionego 
w wielkiej wojnie.

Dla nikogo jednak: nie było tajemnicą, że na 
sojuszu anglo-franouokitn występuje głęboka 
rysa, Coraz widoczniejszem stawało ■ się, że 
bieg wypadków historycznych rozdziela te m o­
carstwa, które poa 'hasłam i obrony kultury 
przed germańskiem barbarzyństwem wołały do 
w’alki cały świat po to, ażeby z chwilą zw\ mę­
stwa wyłoniło się z poza maski humaniuarnei i 
liberalnej frazeologii brutalne oblicze angielskie­
go dzingoisty i francuskiego reutjera. W ich to 
imieniu rząd’- wspomnianych państw przy sta 
prly do .realizowania w eksla’ z:a( jagniętego na 
racnunek niezmierzonych cierpień] klęsk i prze­
lewu krwi proletarjatu całego świata.

W traktacie wersalskim, mającym być uko­
ronowaniem „.krwawego ludów dzieła" pozosta­
wiono — jakby z rozmysłem t.\ie luk i niedo­
mówień, aby opancerzona pieśń zwycięskich mo­
carstw  każdej chwili mogła się posłużyć silą 
jako ostatnim argumentem stosowanym wob^c 
„wysokich" a słabszi cli stron, traktat ów pod­
pisujących 1

Anglja protestow ała najrychlej przeciwko 
błędom traktatu wersalskiego, tym zwłaszcza 
hledoim, które ostrzem strat terytorialnych i 
ciężarów reparacyjnyćh godziły w upokorzone 
i rzucone na kolana Niemcu. Protestował" wie­
lokrotnie Lloyd R-eorge, wielki adwmkat Rzeszy 
niemieckiej ,a w rzeczy samej organizator klęski 
njńmieckiej i ostatecznej przegranej p rusk i’j 
buty i junkierskiego 1 imperjalizmu, protestowali 
następni kanclerze ielkioj Bryt. rn ji w szeregu 
konferencji, zjazdów, not i unenuujalów, pro­
te s tu je  tez w ostatniej nocie wystosow anej przez 
p. Baldwina na ręce francuskiego ambasadora,.

W nocie tej rząd a n g ie lsk i zrywa z do tych- 
czasowenu niedomawianiami i stwierdza, że 
fakt okupacji Zagłębia Ruhry, który do gięli 
wstrząsnął życiem gospodarczem Europy, po­
zostaje w sprzeczności z traktatem  wersalskim. 
Rząd angielski umywa ręce od współwiny w 
tern lekkomyślnem podkładani1! zapal metr . bi- 
czywa pod nagromadzone pr.mhh i żąda zlikwi­
dowania okupacji lnł> co fiaj nniej rozstrzygnię­
cia jej prawomocności.

Uczynione to zostało z gestem prawdziwi* 
Piłatowym,, jeśli się zważy, że do tego ki oku 
popchnęły \Anglję bynajmniej nie te czynniki 
humanitarne i Pneralne, któremi się gęsto okra- jt 
sza tekst not dyplomatycznych.

Wbrew bowiem zajiewnieniom o ,,wieczy­
stym" sojuszu dwu w ie lk ich  demokracji za ch o d u  
aż nazbyt ostro uwydatniły sin w ostatniein 
trzeohlecm sprzeczne interesy gospodarcze im - 
perjalizmu angielskiego z jednej a francuskiego 
x drug/ej strony. Krzyżują się one na  wszystkich1

niemal punktach globu w Rosji sowieckiej i 
w' Chinach, w Turcji i w Tangerze, ostro zaryso­
wując się w nowo dokonywującej się konfigu­
racji politycznej w Europie. Na letm tle odgram 
czyly się jarz dawno metody politycznego dzia­
łania obu sprzymierzonych kra.jówj’i nie pomogą 
tutaj piękne deklamacje i uroczyste przysięgi. 
W życiu państw i narodów interes materjalny 
nie mniejszą bowiem odgrywa rolę jak w ży­
ciu Iprywutnem, 'jednostek wychowanych w 
mieszczańskiej, burżuazyjnej kulturze, ten zaś 
sprzeczny dla Francji i Anglji interes, wynikły 
z odmiennej struktury gospodarczej obydwu 
społeczeństw przejawia się na każdym kroku 
bez żadnych (msłonek.

I>o nieumiejętności \ uporządkowania sto 
sunkóy, gospodarczych przez kapitalizm dolą 
cza się jeszcze jedna kardynalna w-ada: ponad

w a rw

głowę wyrosły imu nie tytko stosunki gospodar­
cze ale i stosunki polityczne, międzypaństwowe 

Z trudem klecone przymierza i sojusze pry­
skają, nie wytrzymawszy próby a n i '  jednego 
dziesięciolecia. Nad całym  mięazynarodowymi 
układem ■ stosunków państwowo politycznym 
unosi siit widmo niestałości, grożąc ciągłym 
konfliktem, anarchją stosunków i potrzebą oręż­
nego załatwienia wciąż od nowa narastających 
wzajemnych pretensji.

f nie trzeba się łuozić pozornie liberalnym, 
tonem angielskiego imperjalizmu, który » na tej 
odmianie umie robić, świetne n te rosy.

Za dzisiejszy stan Niemiec, za dzisiejszy 
stan Europy i Polski jest A ngta nie mniej od­
powiedzialną jak Francja. A jeśliby chodziło o 
przeciwstawienie metod angielskich metodom 
francuskim stosowanym w Zagłębiu Ruhr, wy­
starcz^ przypomnieć! Irlandja, Indje....

Rząd dra Cutifi tiodmł się do dyiPltsj i.
- BERLIN, 12. sierpnia. (Pat). Molff. Gabi­

net dr. Cuno dziś : popołudniu podał się da 
dymisji Prezydent zastrzegł sobie decyzję. — 
W ciągu popołudni’-! zjawili się u prezydenta 
przywódcy inioszcJ p, sk Lej wspólnoty pracy oraz 
socjalni demokraci, celem złożenia prezydentowi 
sprawozdania z obrad tych paSji

WIEDEŃ, 13. sieipnia. (Pat'. „Morgen" do­
nosi z Berlina; Rtressmunn otrz.lnał misję 
utw orzenia gahi tein. Socjalni demokraci doma­
gają się w nowym gabinecie czterech tek.

—
: Nawy qE&mef niemiecki.

BERLIN, 13. sierpnia. (P a t) . 'I  rzędowo ko­
munikują: Prezydent Rzeszy zutwmrdzil nowy 
gabinet w następującym składzie: kanclerz Iłze- 
.j jz[r i Lmnistęłh spraw zagranicznych Slresseinann 
miinisler odbudowy i zastępca kanclerza Robert 
Schmidt, m inister p n c v  dr. Braun, minister spi. 
wew uetrzm cli dr Zollmann, komunikacja Oeser, 
tinansę dr. Jletferiling., obrona narodowa dossier, 
spraw iedllwość Rutbruch, przemysł dr. Luhtór, 
tereny okupowane dr. Fuchs, gospodarka dr. 
Rau ner, poczta nie obsadzona.

PBC PRfULEM WjWPGO RZRW' -  W?RO- 
W R D Z E N IE  ŁADU W  PA N STjW lE. “

BERLIN, lź. 8 . (Pat.). Omawiając akcję w 
sprawie ‘ utw orzenia > nowegc gabinetu, piszą 
„Yoiwiirts", że nowy gabinet będzie się trzymał 
zasady energicznych środków w ceni giespo*ińr- 
drtgo uzdrowienia Niemi cc. Reforma -w srbu ma 
obejmowńć nielylko natychmiastowa ^aiamuwa- 
nie infhcji papierowego pieniądza, oraz przy­
gotowanie zabezpieczenia w .ztsaeia, ale również 
będzie się opierała na eh ciążeń i u większe] posia­
dłości .przez gwarancję dla zobowiązań rządo­
wych.

W polityce zagranicznej naezehiem zagadnie­
niem 'będzie przyspieszenie rozwiązania sprawy 
cńszkutJowań. Wszelkie nielegalne organizecjs 
Rc;cli3wehrj będą bezwzględnie rozwiązani. Rów­
nież usilnem staramem nowego gabinetu będzi 
przystąpienie Niemiec do Ligi narodów1.

Osoba nowego premiera znajduje poparcie 
u większoiśi stronnictw parlamentarnych i może 
— zdaniem, Vorw-artsu“ — dawać w tych cięż 
kich chwilach niejako rękojmię zaprowadzenia la 
du w państwie.

Podw yższenie opłat tytoniowych.
\V \RSZAWA, 13. sierpnia. (Pat). Pisma do­

noszą: O l Lutra p o c z ą w sz y  podwyższone zo­
staną z rozporzodzenm min. skarbu” ceny de- 

>i i vnn sprzedaży wyrobów lytomowjch wynro- 
duk w.'tivch w wytwón i ich państwowych a to: 
nu, .cygani od 45 proc, (to 25 proc., nu j apię- 
rosv od 40 do 30 ■nrm., a im tytoni ód 45 do 
25 proc:: V mv detai.i zne wvroliów tytoniowych 
wytw unb. prywatnych podwyższone zostały: na 
cygaru od 5 ) do 40 proc,., na papierosy od 60 
do 4 proc’.,]na tytoń od 455 do 4!(fproc. W zwiajz-

ku z podwyższeniom cennika uliczni sprzedaw ■ 
papierosów zaprzestali wczoraj popołudni.,

handlu.

6hrhard l 6awi na titygrzcch.
BUDAPESZT, 13 sierpnia (Pat). W edłu. 

jednego z jusm poniedziałkowych, Khrhardt 
tiaw i na Węgrzech w miejscowości Balaton Fol 
v:ar, gdzie zamieszkał w jeunym z hotel’ pod 
falszywem nazwiskiem.
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Przed pełen zgrozy dramat ży­
ciowy na tle . wypad.Ków 
wojny światowej i napa­

dów bolszew icBich.

P z i s  P r e m i e r a
-■ i p o i k l .

Anglja przeciw okupacji Ruhry.
[\inwy projeRt angielski

LONDYN, 13. sierpnia. (Pat). Nota angiel­
ska wystosowana do rządów Francji 1 Belgji, że 
rząd angielski nie może Się zgodzić na propo­
nowane przez Francję minimalne odszkodowa­
n e  26 miljardów nik. złotych ponad ogólny 
di lig francuski w Anglji i Stanach Zjednoczo­
nych. Belgja żąda 5 miljardów na tych samych 
waiunkach. Go do żądań tych orzypomina nota 
układ w Spaa i przyjęty wówczas stosunek pro­
centowy odszkodowań dla poszczególnych 
państw, któryc lisuina nałożona wtedy na Niem­
c y  była znacznie większa.
BELGJA OTRZYMAŁ. A JUŻ WIĘCEJ, ANI­
ŻELI JAKIEKOLWIEK INNE MOCARSTWO Z \-  
1 XTERESQWAN£, A POZA TEM ZWOLNIONO 
jĄ OD DŁUGU WOBEC SOJUSZNIKÓW. 300 

MIL JONO W FUNT. SZTERL.
Co się tyczy Francji do jej żądanie 25 m i 

ijardów trok. netto wobec tego, że jej łączn y  
dług u Anglji i u Stanów Zjednoczonych sKre- 
ślono do 27 miljardów, jest co najmniej 3 do 4 
razy większe niż by to wykazywał rezultat wy- 
ppływający z ustosunkowania długów międzyso­
juszniczych w zwykłych warunkach. Trudno jest 
rie  odczuć zawodu sojuszników ze strony Nie­
miec uchylających się od przyjętych zobo­
wiązań. '

Dalej podkreśla nota, iż rząd angielski nie 
godzi się na belgijski punkt widzema w spra­
n ia  różnicy szkód wojennych i
PRZECIWSTAWIA ZNISZCZENIU WE FRAN­
CJI I BELGJi WSKUTEK INWAZJI NIEMIEC­
KIEJ, SZKODY WYRZĄDZONE PRZEZ N1EM 
CY ANGIELSKIEJ ŻEGLUDZE HANDLOWEJ 

I WOJENNEJ. ' i •
Anglja więc nie może uznać różnicy między 
charakterem tych szkód1.

Nota przypomina, że 
ANGLJA WYDAŁA DLA ZŁAGODZENIA SKUT­
KÓW BEZROBOCIA WYWOLANEGO PRZE­

WLEKANIEM PERTRAKTACJI MIĘDZYSO­
JUSZNICZYCH 400.000 FUNTÓW.-

Dalej podkreśla nota, że właściwie tylko 
Anglja piąci procenta od długów międzysojusz­
niczy cii zaciągniętych w Ameryce, który to dług 
wynosi wedle dzisiejszego kursu 1 miljard f. 
szterl. Mimo to Anglja uczyniła podczas kon­
ferencji paryskiej propozycję, zrzekając się 
swych pretensji odszkodowawczych aby tylko 
u latu ić  rozwiązanie sprawy zobowiązań nie­
mieckich."

Co do spprawy n u h rv, to rząa angielski wy­
razi! swego iczaięt zasadniczo zgodę i a przy­
łączenie się do żądań Francji i Belgji, arby 
Niemcy zaprzestały hieniego oporu. Rząd an­
gielski nie może się jednak zgodzić ze stano­
wiskiem, Francji i Begfji,, że o ileby Anglja 
przyłączyła się do akcji okupacyjnej, nie by­
łoby mowy o Liemym oporze Niemiec i świad­
czenia reparacyjne nie uległyby zawieszeniu. 
Rząnd angielski zapytywał po zajęciu Ruhry 
Francję i jBelgję, czy zgadzają się po otrzymaniu 
odpowiedniej gwarancji na opuszczenie Ruhry, 
otrzymał jednak odpowiedź odmowną.

Francja i Belgja oświadczyły oficjalnie, że 
nie 'Opuszczą zajętych obszarów do chwili u- 
skuteczmenia przez Niemcy świadczeń repara- 
iCyjnyclh' ijźe pie zgadzają się na zmiejszenie d łu­
gu niemieckiego wynoszącego 132 miljardy Po­
stępowanie to wykazuje jasno, że
FRANCJA I BET.GJA Za MIERZAJĄ POZOSI AC 
NA TERYTORJUM OKUPOWANEM NIE MNIEJ 
JAK 36 LAT PRZEWIDZIANYCH NA SPŁATĘ

POWYŻSZEJ SUMY.*  *•
Obemie jest widóęzaóńi, że Niemcy w żadnym 
Nrazie w określonym terminie sumy tej ...e za­
płacą, wobec .czego okupacja Ruhry przeUęgme 
się w nieskończoność. Podobny stan rzeczy wy­
wołuje obecnie bardzo ciężkie konsekwencje 
ekonomiczno całego św iata i zagraża pokojowi.

FRanuTA 1 BELUJĄ INIE /JEDNAJĄ SOBIE 
OPiNJI PUBLICZNEJ ŚWIATA PRZEZ PRZE­
DŁUŻANIE TAK NIEBEZPIECZNEGO STANU 

R ZEC ZY .- m
Pieru szym krokiem do rozwiązania sprawy 

reparacyjnej jest określenie sWmy maksymalnej, 
którą sojusznicy1 mogą otrzym ać' od Niemiec. 
Drugim krokiem jest postawienie finansów nie­
mieckich na d a le j i zdrowej podstawie przez 
co sojusznicy zapewnią soDie otrzymywanie w 
dalszym  Aciągu kwot odszkodowawczych.
OKUPAUi .RUHRY I SANKCJI WOJSKOWYCH 
NIE M O »  ANGLJA UZNAĆ ZA AKCJĘ CE­

LOWĄ, : < , r
gdyż usłabiaja uub zdolność płatniczą Niemiec. 
Rząd angielski jest gotów zmiejszyó Uf agi mię­
dzysojusznicze w celu przyspieszenia problemu 
odszkodowań, stanowiącego obecnie najwięk­
szą przeszkodę w osiągnięciu równowagi eko­
nomiczne i politycznej św iatły  

.  --
PRZEW IDYW ANA KONFERENCJA PREMIE­

RÓW PAŃSTW SPRZYMIERZONYCH.
.RZYM, 13 sierpnia. (Pat). W tutejszych 

kołach politycznych omawiają szeroko mozli 
wośe zwołania nowej konferencji iremjerów 
państw przym ierzonych z końcem tego m ie­
siąca. Jako irni.J^ce obrad brany jest pod uv,a 
gę Londyn. Wobec jednak życzenia Belgji, któ­
ra  zainicjowała tę konferencję, aby ona odbyła 
się na grancie neutralnym, możliwe jest, iż kon­
ferencja odbędzie się w Szwajcarji. .

STANOW ISKO RZĄDU NIEMIECKlcGO. '
LONDYN, 13. sierpnia. (AW). Reuter donosi: 

Rząd niemiecki oświadczył prezydentowi ame 
rykańskiej komisji handlowej, iż akceptuje 
wprawdzie plan uregulowania długów , repaia- 
cyjnych nie może jednak zobowiązać się do 
j.d i<Lkolwiek spłat z tego tytułu. Równocześnie 
rząd zaznacza, iż Niemcy nie mogą odstąpić od' 
żądanego moratorjuin.

Wspomnienia o ti. Narutowiczu.
Urywek z książki Józefa Piłsudskiego,

Nakładę u, tow. wydawniczego ,lgnis“ w War 
szawie została wydana książka Józefa Piłsud- 
IskUgo p. t.. „W!-{ołOiiimienia o Gabryelu Narutowi­
czu". Z książki tej podajemy parę fragmentów: 

„Byłem natychm iast po zajściach z wizytą 
u Ok Narutowicza, siedział w fotelu głęboko 
poruszony. Nie chciał mi opowiadać szczegó­
łów. W skazał imi rewolwer, leżący opodal, i 
powiedział: „Uprzedzono mnie, chciałem wziąć 
t ę  broń ze sobą, a strzelam bardzo celnie. Zo­

staw iłem  rewolwer na stole. Nie chcę się bro­
nić". Była w tern gorycz głęboko zawiedzionego 
w swych uczuciach człowieka. Odrazu przy- 
pomniał tak częste rozmowy ze runą na temat, 
htojei bezwzględności sądów. „Ma pan rację — 
mówił mi — to nie jest Europa. Ci ludzie lepiej 
iię  czuli pod tymi, kto karki im deptał i bił po 
pysku". j

Wyrzui.il na istół,kupę listów i kopert. — 
„Patrz pan"! — zawołał

Spojrzałem na mektóre. Były to anonimy 
•wszelkiego rodzaju, pełne brudu, inwektyw, p ia­
s t ich dowcipów, gróźb. Nie mogłem się wstrzy­
mać od głośnego śmiechu. G. Narutowicz spoj­
rzał na mnie zdziwiony. — „A telefony? -— 
zapytałem — dzwonki rozmyślnie poplątane, za­
pytania, zadawane udanym, żydowskim akcen­
tem,, czy zdarzają się julż u Pana?" — Zerwał 
isię z fotelu: — „Dokuczają już tein, oddawna — 
'zawołał — skąd pan wie o tern"?

— „Ale,z, |pan.ie — ja  b'ył|em iw Polsce naczel­
nikiem państwta i naczelnym wodzem, więc wszy 
właziły zewsząd. Zwykłe rzeczy 1 To „n a ró d .- 
łwa robota"!
U j Ijstomie byjjo tak za pipą. Dodałetoj oitpze-

żenie, żc jeśli ima rodzinę lub wogólb 'przyja­
ciół lub osoby, które kocha, Lo będą miały be 
same wszy na ubraniu i że nie należy nic sobie 
z tego robić, bo to najlepszy środek

G. Narutowicz nie mógł się z tern pogodzić. 
Rzucił się, aż go musiałem uspakajać.

— Poco te brudy? — wołał. — Poco te 
brudy?

Nie chciałem  potem wracać do tej sprawy 
i jak gdyby śpiesząc do końca, udtąpił ,mi 
odrazu przy ustalaniu tcrmiriówr, które piized- 
tem. tak .często odkładał. „Dla piana byłoby 
najlepiej wyjechać jak najprędzej — mówił mi, 
jakby na usprawiedliwienie. — Wytrzvm.ał 
pan cztery łata, nie sądziłem, że to tak uężky. 
Ja nie wytrzymam dłużej, jak rok".

Nastawałem na to, bv zaraz przeniósł się 
do Belwederu, gdzie bodzie miał ,*naoz nie wy­
godniej, a ja  będę mógł być spokojniejszy, gdyż 
z całą stanowczością • bezwzględnością nie do­
puszczę, aby miejsce zamieszkania najwyższego 
reprezentanta Polski 'mogło się stać miejscem 
'zajść ulicznych, przypominających dom publicz­
ny Odm ówił.' Ograniczyłem się więc do dania 
odjpowiedniej stralżjy dokoła jego domu

Po objęciu odemnio władzy, G. Na ni fu wie/ 
wydał mi się , msoą spokojniejszy. -Spędziłem, 
z nim w Belwederze dwa miłe wieczory, pod­
czas których omaw i„ił ze m ną całokształt spraw 
•państwowych. Nie sądził, by w tej zaognionej 
sytuacji mógł utworzyć rząd parlamentarny. 
Roznamięthienie wyborcze, jakiego był świad 
kiom, nie pozwalało mu przypuszczać, ‘ aby w 
'tych warunkach Sejm był zdamy ao owocnej 
pracy. Sądził, że trzeba pewnego czasu, by na­
miętności się uspokoiły i by normalniejsze ży- 
^ue nastało. Nie chciał, by wojsko, które w więk­
szej ilości sprowadziłem do W arszawy, poka­
zywało się pa  ulicach, m iał Pio wtem niejwze zw y­

ciężony wstręt dc tego, by używać gwałtu 6 
pprzemoey. Z pewną trwogą pytał mnie naprzy- 
kład o to, czy mi łatwo by to zatwierdzać w y­
roki śmierci Nie chciał sio jednak, pomimo 
gorzkiej nauki, którą otrzymał, wyzbyć łagod­
nego optymizmu i jakiejś naiwnej wiary w 
•szybką m oralną papraw ę ludzi. Pytał mnie, czym 
w początkach swego urzędowania mniej surowo 
sądził o ludziach i czym już tale z Magdeburga 
przyjechał bezwzględny i nieufny. A gdym, mu 
powiedział, że jadąc do W arszawy z więzienia 
piuskiegc, byłem wewnętrznie przekonany, że 
wiele z naszych wad niewoli natychm iast odpad­
nie, i że wraz z odrodzeniem Polski odradzać 
się pocznie i- dus)za polska, ucieszył si<  ̂ jak 
dziecko. Uchwyci1 s>' ty,ch słów i ściskając 
mi rękę, powtarzał po kilka razy: „I mech pan 
wierzy, niech pan wierzy, to być nie może, by 
ludzie-by1! tacy nodli. Przecież jest niemożliwe, 
by bezinteresownej i wydatnej pracy ludzkiej 
nie szanowano". t

We wszystkich'- jpzjnowach, któie podczas 
tych dwóch ,vieczoró\v z nim prowadziłem, nie 
odczułem am chudli, by przewidywał jakieś 
groźniejsze dla siebie następstwa. Co do mm?, 
gdym spostrzegł kolo „wego mieszkania te same 
co zawsze, podejrzane i ciemne figury o typ>I« 
bolszewicko-narodowyirt, także się nieco uspo­
koiłem, przypuszczając, że dalej jestem wyłącz­
nym celem kreciej roboty terrorystycznej.

Ostatniego wieczoru przed śmiercią G .’Na 
rutouicza nie byłem u mego. Zdecydowałem się 
nts stwarzać wrażenia, że istnieje jaki sś cond-om. - 
ifium władzy . ze G. Narutowicz bez mojej rady 
'.lic, nie decyduje i nie postanawia. Nazajutrz, 
gdym był w sztabie, w biurze historyeznem, 
otrzymałem wiadomość o  zamordowaniu p re ­
zydenta Narutowi,cza w  gjmachu Zachęty Sztok 
pięfcnyichi". \ i ’ .
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aktyczne metody reakcji w Sejmie.
SRnsztaroieme ustawy o podatku majątkowym.

Sejm uchwalił podatek majątkowy w trze 
gdtiin, czytaniu. Nareszcie pocatek obciążający 
Jiinizi posiadających, niełatwy do przerzucenia na 

tych, co są  pozbawień’ majątku i odcięci od 
produktów, w których powstania przeważający 

• J-.i^rą 'iiz ia ł. żądanie uchwaleni i teyo podatku' 
pódijie fi socjaliści i przeprowadzenia tego żą­
dania mogą uważać fako swój tryumf. Udało się 
jednak w duchu socjalistycznym przeprowadzić 
jeno zasadę, o szczegółach decydowały stron­
nictwa większości sejmowej, przedslm iciele 
wielkiego przemysłu i handlu, wielkiego i śred­
niego rolnictwa.

Nasuwa się pytanie: dlaczego tak się stało? 
Wszak ogromna większość ludności zamteresowa- 

’ na jest w podatku majątkowym, slpa rającym; 
rcatym swym ciężarem na zamożniejszych i w 
podatku tak wydatnym, by doprowadził'* budżet 
Państwa do równowagi?

Najw iększem niedomaganiem Rzeczypospoli­
tej — to jej służalcza opinja pubhcznaj głucha 
na błędy i zbrodnie możnych, kłamliwą i oszu­
kańcza, ukrywająca piawdę, stale gotowa, do za­
krycia przed oczyma narodu fałszów i zbrodni.

W państwie demokraivcznem oorona inte­
resów ludu polega- jedyni ' na odwoływaniu się 
do niego samego. Jak to uczynić wobec takiej 
-tfpinji publicznej’, wobec nicrn/woju ogromnej 
litości obywateli Rzeczypo pc.łitej?

: Mimo wszysftko nvuzna stwierdzić pewien 
zwrot ku lepszemu. Życie sąmo żdziera maskę 
z ofclu Imków; odsłania ich praktyki oszukańcze, 
.zadaje kłam ich fałszom. Uakta otwierają nawet 
'ciemnym masom oczy, u c z ą ,  fch słyszeć, i two­
r z y ć  sof-i’ sad własnv.

Reakcja, oriozaiwa tworzenie się powolne 
.zdrowej opinp i za stosów uje do tego swoje me­
tody. T-edwie budząca sit opinja publiczna potrze 

: fbuje dużo czasu, nim dojdzie do świadomość, 
tego, co się dzieje, a więcej jeszcze do odporu 
przeciw grożącym, krzywdom.

Dlatego rządząca reakcja do arsenału  swych 
■ środków dołącza pośpiech. Sprawy muszą być 
tak załatwiane, by ludności nie znalazła t czasu 
na przeciwstawienie się szkodliwym zamiarom. 
Rozpoczyna się pracę z ogiomnym krzykiem, 
wszelkie us&łowania badania umosków reak 
■cyjwch prasa siłużalcza, i sprzedama denun- 
cjuje ludnośśei, jako sabotaż, najgorliwszych 
zwolenników projektu, ale starających się o  ego 
skuteczność, okrzdruje się jako wrogów tych 
p ro je k tó w , wywołuje się slow ,m atmosferę uiye- 
rtmżl i wdającą prawię wszelką dążność do prze- 
( o,wstawienia Mię zakusom, cheiyej, egoistycz­

niej, bezwzględnej i bezswm.ib.nncj mafji hipitali- 
sty&f I ”.j i Ue i organów w Sejmie.

Gdy podatek majątk-iwy slanąl na porządku', 
dziennym, prawica zajęła wobec niego stanowi 
sko obroune i prowadziła bojkot. Mając w 
•sw, vcb rę1 ach przewodnictwo w osobn pi-istow- 
ca O s ie c k ie g o ,re fe ra t .  — p. Wierzbickiego,
< ndeka,, odraczali posmdzonia komi-ji . karbo­
wej tegodni > ni. z dnia na dzień. Podatek r. ajrl- 
Jow y byłby przepad'f,.''a w każdym razu’ w roku 
1923 nie załatwiony, gdyby nie prasa
lewicowe, która poczęła oiciUoć iwie sitara*. poti- 
rtępną taktykę prawicy. Straszny spadek m a,ki 
polskiej i niebywały wzro.-ticen poi Uri/iłv czuj­
ność l u d n o ś c i ,  której nie mogły już uśpić fan­
tastyczne kłamstwa i oszczerstwa prasy pra­
wicowej. Położenie fvch odłamów prawice, któ- 

/ryich zadaniem jest. wlec do obozu reakcji tłum, 
stało się nieznośne, musiano się więc liczyć * 
głosami lewicy. 1 1

Zrozumiano na prawicy, że podatek maiąl- 
kowy m usi'być załatwiony w r. Pb?:;, że  <:lwico 
sprawy n i ' itdfi się. Zmie-iiono więc taktykę,- ze 
zwlekania, przeszło Ą ; do szalonego pośpiechu. 
Skoro podatek majątkowy stał sic nieunikniony, 
to, powiedziała prawica, niechaj- bedzie dla 
svielko-kapitalistyeznego świata możliwie naj*

względniejszy, -iechaj jbroni przedewszy stkieim, 
agrarjuszy, następnie wielki przemysł i handel, 
a całym ciężarem niechaj spadnie na stan średni.

- By tego dokonać, potrzebny był szalony po­
śpiech, by koła interesowane nie mogb się bro­
nić, by im me zostawić czasu Jo  zebrania się, 
naradzania i odezwania się.

■ - Posiedzenia komisji skarbowej odbywały 
się po 8 godzin dziennie, w dnie posiedzeń Sej­
mu — do północy. -Nawet w niedzielę rano i pa 
południu Sejm, musiał głosować nad wnioska­
mi nieznanymi, bo nie przedłożonymi na piśmie, 
tylko w Sejmie odczytanymi. Gdy chodzi o obro­
nę interesów- kapitalistycznych, milczą obo­
wiązki religijne, zjawił się ksiądz Lutoslbwskb 
który zresztą nigdy na posiedzeniach tej komisji 
nie był, i dał uroczyste rozgrzeszenie łamiącym 
przepisy kościelne o odpoczynku niedzielnym 

Taktyka ta  miała też skruszyć energję opo­
zycji i uniemożliwić kontrolę wobUc stale zmie­
niających (się projektów prawicy. W ostatniej 
-chubi wniosła prawica karaYnlalne zmiany, kto-, 
rych podstaw obliczeniowych lewica z powodu 
braku czasu kontrolow-ać nie mogła.. Prawica 
wprowadzała zmiany w komisji w trzeciem czy­
taniu i zasadnicze zmiany w- komisji przez nią 
zwalczane — na plenum Sejmu. Akcja lewicowca 
wr komisji skarbowej, a w szczególności so>cja- 
ust\ czna, poparta przez sprawozdanie z obrad 
w prasie lewicowej, co eh w fi a wnosiła nowy fer­
ment w szeregi prawicy. Szczególny strach o- 
garnął chadecję, której szeregi pocięły się bun­
tować przeciw- jawnej zdradzie interesów In 
dowych. -Zgrzytając zębami, panowie Jaroszyń­
scy i Wierzbiccy mu heli się p-oddawać dyk- |

tatowi socjalistów, by nie kompromitować se 
juszników- -chadeckich. Komisja imęsto bywała 
sw udkiem  jawnych kłJoiiui i ja.wantur w śród strou
nictw prawicy. . >   1 »

Szalony .pośpiech ułatwił prawicy przemy­
canie wniosków, podobnych do socjalistycznych, 
ale-w  istocie z gruntu odmiennych, na cc cha 
dec.y chętnie godzili się, ratując interesy wielkich 
kapitalistów i wywołując pozory, że żądania 
socjalistów stało się zadość. Klasycznym, iest 
przykiad z wnioskiem, postawionym przez p. 
Wierzbickiego na plenum  by zarmast bronio­
nej przez socjalistów spłaty pierwszej raty po­
datku majątkowego już w tym roku, na podsta­
wie własnego zeznania płatnika do podatku ma­
jątkowego, wprowadzono zaliczkę na podatek 
majątkowy, płatną na pod sławie innych podat­
ków, jak naprzykład gruntowego za pierwsze 
półrocze 1923 roku, nie stanowiącego ani trze­
ciej części tegoż podatku, którydv płacić na­
leżało za drugie półrocze 1923 roku. >

Pośpiech w traktowaniu ustawy o podatku 
■majątkowym pozwolił rządowi uporczyw-ie m il­
czeć. gdy opozycja -pytała o zamiary rząuu co 
z kwantami, uzyskanemi z podatku majątkowego, 
jCzynić'żajnier/,1. Gdyby komisja m iała dosvć cza­
su, by gruntownie zająć się przedmiotem, rząd 
milczeć by nie mógł. Wtedy możnaby było wy­
liczyć, ile podatek majątkowy przynieść musi, 
iby doprowadzić do naprawy skarbu. Wtedy może 
komisja nie ograniczyłaby wysokości dochodu 
z podatku majątkowego do jednego mil ja-da i 
zastosowała wysokość podatku do rzeczywistych 
potrzeb skarbu Nawet ze stanowiska rozumnego 
klas posiadających, lepiej ponieść wielką ofia­
rę  i dojść do celu aniżeli skąpić w ofiarach i 
rozminąć się z pomyślnym wynikiem.

Na razń  taktyka prawicy doprowadziła ją 
do celu zamierzonego — ustawa o podatku ma 
jajkowym została skoszlawiona. Gdyby nie rzą­
dowy pośpiech, wnioski nasze znalazłyby da­
leko idące uwzględnienie ustawa doznałaby 
macznego ulepszenia, wyzyskalibyśmy niewolę, 
w którą wprawiła chadeków id? w łasna Jema- 

| gogja
Herman L łamano.

Kom unikat.
Przeciw ofeuzyroie reakcji.

W cic,gu tygodni ostatnich odbyły się na­
rady przedstawicieli Polskiej Partji Socjalistycz­
nej. Niemieckiej Socjalno-Demokratycznej ParlJi 
w Polsce,-- Ogólno-Żydowskiegu Związku Robot 
niczego w Polsce „Bund" i Niemieckiej Partji 
Pracy, występującej w imieniu swojein oraz w 
imieniu S» D. Niemieckiej b. dzielnicy p r u ­
skiej. *

Przedstawiciele stronnictw wymienionych 
■stwierdzili zgodnie, że wzmożona reakcja ohszar- 
nicz-o - kapitalistyczna prowadzi z niesłabnącą 
silą swą ofensywę, zmierzającą do spotęgowania, 
wyzysku ekon micznegJ klasy robotniczej, po­
zbawienia jej osiągniętych zdobyczy politycz­
nych i społeczny ch, a  niepew na v\ ladzy , którą 
osiągnęła w idredze parlamentarnej, nie w y rzekła 
się bynajmniej faszystowskich metod walki

W szczególności propaganda naejona.iist.ycz- 
na zaostrzyła do niebyw łego nadęcia  stosun­
ki 'u  a rodowość iowe, docierając zaś do bardzo 
szerokich kół społecznych, zwłaszcza w imię 
haseł antysemickich, stwarza atmosferę ułatwi i-

Afro n t w yrządzony ża ko w skie m u .
„Daily Express“ donosi, że angielskie m i­

nisterstwo spraw zagranicznych otrzymało oli- 
cjulńe zawiadomienie o tem, że sowiety zrezy­
gnowały z kandydatury Rakowskiego na przed­
stawiciela misji w Londynie. Sowiety przyjęły 
za tem do wiadomości Fakt, że Rakowski oka­
zał się niepożądaną osobistością w Londynie ,

Z , powyższego powodu organ urzędowy 
sowietów „I/.westija“ piszą: „W tym akcie nie
si,osób uie dopatrzeć się naruszenia dyplom a­
tycznej powagi naszego przedstawiciela, kto.cgo 
sobie poddauo krytyce i osądzeaiu na pousla- 
wie gazeciarskich insynuacji, tą drogą brytański

nego. Z  
i wzmacnia

jącą osiągnięcie celów obozu ren 
drugiej strony propaganda Ma-budzi 
nastroje nacjonalistyczne wśród mniejszości na 
rodowych, przetwarza Rzeczpospolitą w arenę 
nieustannych walk narodowościowych

' W tych warunkach obowiązkiem klasy ro­
botniczej całej Polski jest energicznie wystąpić 
w obroni-; swobód demokratycznych, w obronie 
swych słusznych praw, prze iw , faszyzmowi i 
reakcji, prze-iw u iskowi narodiowumi# i wsfzei- 
!<i,n objawom na-cjon.ilizfr.u, przeciwstawiając po 
lityce obozu reakcyjnego i kapitału zasadę mię­
dzynarodowej solidarności -wrsz\stkiMi pratu 
jjącycb. ’ t

Przedstawiciele wym i'nłonych stronnictw so- 
cjalistycznycli, działających - w Polsce, .uznają 
za konieczne pomimo istniejących między nom 
programów t.aktycznvch, utrzymywanie miedzy 
sobą stałego kontaktu i koordynowanie w za­
kresie powyżej wskazanym, w ilki poszczegól­
nych organizacji socjalistycznego proleiarjialu 

Ywirszawa. w sierpniu 1923 r.

rząd otwiera drzwi dla dalszych kłamstw rzu 
eanych pod adresem naszych przedstawicieli 
na co my sjp w żaden sposób zgodzić nie mo 
żemy. Trzeba być prostakiem i nie znać zwy 
czajów burżuazyjnej p ra 'y  a także techniki par 
lam entarnycb sztuczek, ażeby nie widzieć w tein 
wszystkiem faktów wychodzących daleko po zi 
grauice zaufania i peżądanej wsoółpiacy.

Z historji burżuazyjnej dyplomacji wiadome 
oddawna, że jiodobnc aklv są zwykle artyle 
ryjskie przygolowanie do j u w a ż n e j  walki.

; My jesteśmy w prawie ^ażądać od rząu, 
hrytańsKiego wyjaśnienia lycn zajść”.

Mimo tej zapowiedzi nastąpiła jeszcze ;edn 
kapitulacja.
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REPERTUAR TEATRU MI2J3K. WE LWOWIE:
Wtorek o godz. 7-30 „Płomień"
Środa  o  g o d z  3 3 0  U ro c zy s te  p rz e d s ta w ien ie  z  po- 

w uuu  św ięta  żo łn ie rsk iego  .W i e r n a  K o c h a n k a " .
Środa o godz. 730 „Piomień".
Czwarte,. o godz. 7 30 Płomień", (gość. wySt. Sol- 

.kiej i Wysockiej).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Wtorek o godz. 730 .Weteran", kom. v 3 aktach
Środa o godz. 7-30 Weteran* (ostatni gościnny wy­

stęp darjana Jed.iowskiego).
Czwartek, piątek i sobota Teatr zamknięty.

■ «»»- -
Teatr Nowości do końca sierpnia zamknięty 

. •«»»— .
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.

Wiórek o g 7-3C .Sulamith*.
Środa o g. 730 .Dezerter”.
C z w a r te k  o  g o a z .  7-30 ,K o l  Nidrei* .

^ ,» . ,
„PŁOMIEŃ" Hansa Mullera. W e wtorek u- 

kaic się aa  scenie Teatiu Wielkiego głośna sztu­
ka MOlLera, która s^ eg o  czasu wywo’ała tyle 
wrzawy p& wystawieniu jej w jednymi ź teatrów 
polstóch. Reży-erja Wysockiej potrafiła wszyst­
kie (Irastycznuiści tematu wl ten sposób zaryso­
wać, że płomień ’ikazuje się jak w nowej zupeł­
nie Szacie. Wysocka i Solska dają wi tych dfeie- 
jadi upadłej cfeiewczyny dwie świetne kreacje, 
Które na\vteno długo będzie się pamiętać Główną 
rolę mesKa grac oedzie młodjy, utalentowany ar­
tysta p. Niewiarowj.cz.

„ŚWIĘTU ZOl NIERZA" W TEATRZE. 
W  środę o  goidiz. 3 po poł. odbędzie się wi Tea­
trze Wielkim przedstawienie specjalnie dla żoł­
nierz,/ załogi lwowskiej. Dyrekcja teatrów w dniu 
tym udzieliła Komendkie miasta bezpłatnie oa!(i, 
rak, że referat oświatowy pobierać będzie tylko 
minimalne datki na zwrot “ajwa&iiejszycih kosz 
tów. Bilety wejścia otrzymać można jedynie tyl­
ko W referacie Oświatowym garnizonu m. L.wo- 
waj ul. Wałowa 16, parter fprzez podwórze na 
lewo). W  dniu tym olofegrana zostanie żołnier­
ska sztuka Fijałkowskiego p. t. „W ierra koćhan ■ 
ka" z Kasińskim «wi kapitalnej jego roli mar. Bo- 
dzanty. W antraktach przygrywa* będzie orkie­
stra wojskowa.

OSTATNIE WYSTĘPY JEDNOWSKlEGO. 
W  śro^ę kończy wl Teatrze Małym sw ą gościnę 
znakomity artysta, którego Lwów przyjął tak 
gorąco. Pożegnalne przedstawienie Jednowskiego 
wypełni napewno po brzegi salę Teatru Małego 
publicznością, któro będzie chciała raz jeszcze 
widzieć świetnego artystę w  jego niezrównanej 
kreacji,

MNOzjMIK CELN T Rozporządzeniem min. 
skarbu oraz przem. t handlu uctałońą została wy­
sokość dopłaty Walutowej, t. j. mnożnika celnego 
przy poborze cła od przedmiotów sprow adzanych 
z zagranicy. Normalna dopłata walutowa (tsgto) 
wynosi obecnie 2,3399.900o/o, tem samem wynosi 
mnożnik ceny .joimalny 24.U00. Przy towarach, 
którym przysługuje opłata cła zniżonego, pobiera 
się zniżoną dopfcuę walutową, wynosząc^ 75% 
dopłaty normalnej, t. j. 1,799.900%, mnożnik zni­
żony wynosi zatun 11 .000.

, KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Zmiana rządu wt Niemczech1 była powo­
dem dezorganizacji naszych czam 'giełdzistów 
którzy czerpią „natchnienie" z Berlina. Wczoraj 
spekulanci iwl _nacznej io ś a  oferowali akcje prze-1 
myślowe na sprzedaż, któro straciły na wartości. 
Także dolary spadły o 3000 mk. W  wolnych o- 
brotach płacono, dolary db 295.000, col. kanatf. 
do 265.000, kor. czeskie db 8500. PKKP. płaciła 
vtezc“aj marki niem. 0'05, dolary 240.070—242500,! 

aol. kanaj. 233.1335—235.500, fr. franc. 13.850, 
flr. belg. 10.600, fr. szwajc. 44.600, ft. szterlingi
1.120.000, lirj- lO.-tOO, guld. holendt 96.500, kor. 
szwledzkie 65.200, duńskie 44.800, norweskie 
39 800, czeskie 7150, austr. 3'37, złoty polski 
35.000 mk

Akcje przemysłowe płacono: Chioacrów db
1 .360.000, Cegielski 170 tys., Ćmielów 275, Gaióta 
47, Oikos 805, Pa otwdZy 161, Pezet 130, Polska 
pdfta 170, Pol. tojwl. b u i. 90, Rakszaw) 675, Sier

sza elektr. 80, Siersza górn. 210, Tesue 1,480.000, 
Zieleniewski 2,150.000 mk

CENY ŻYTA I OWSU. Na gieidzie zbożowej 
we Lwowie notowano wczoraj żyto iuO kg. od 
44u.000, owies od 510,000 mk. Ceny były nie­
jednolite, tendencja chwiejna

CFNY ŻYWNOŚCI W KRAKOWIE. Dia o- 
rjentacji konsumentów) podajemy ozeny, jakie obo­
wiązują obecnie w 'Krakpwie: l kg. chleba żyt­
niego z  70% przemiału /OOl), ciemnego 6000, 
oułka 6 akg. iOOO, 3 dfcg 700. W sklep acu chleb 
droższy c 100, bułki o  10 mk, Cenę mięsa uregu­
lowano na podstawie przeciętnej 18.650 mk. za 
1 kg. żywtej wagi, co w kalkulacji dało 30.000 mk 
za 1 kg mięsa wołowego i cielęcego.

MILI GOŚCIE WE LWOWIE, Pod tym tytu­
łem pomieściliśmy w' ub'. p.ątek wiadomość, iż 
b. pracownika fabryki grzebieni Wohla i Ski, 
Jana K., zajęci tam „gaście" z zachodu wyrzu­
cili z warsztatu na ulicę, gdy ten zaprotestował 
przeciw1 obrażaniu jego uczuć patriotycznych. — 
,W naszej redakcji zjawił się kierownik tej fabryki 
Alojzy Birkfdner b?raz z innymi pracownik0 mi 
proszą nas o podania, iż informacje Janc K. są 
sprzeczne z prawdą i kierowane były zemstą o 
sobistą,

W DNiU ŚWiĘTA jŻOŁNiERZA POLSKIE­
GO", w  .środę 15 brn. urządza Związek Legjoni- 
stówi i Związek Strzelecki na polance pod Kop­
cem Unji Lubelskiej festyn dla żołnierza pol­
skiego. W  pro gran. ie rożne mespouzianKi. Dwjie 
muzyki wojskowe Bufet we własnym zarządzie. 
Początek o  godz. 3 po poł. Dla wojskowych do 
sierżanta włącznie wstęp wolny. Dla osób cy­
wilnych i oficerów 1000 mk. Wieczorem zostaną 
spalone ognie sztuczne na kopcu.

POSZUKIWANIA ZA MAGAZYNAMI ŻYW­
NOŚCIOWYMI. Wczoraj w  daiszym ciągu funk­
cjonariusze magistratu wraz z policją poszukiwali 
za ukrytymi magazynami żywnościowymi. Przy 
ul. Pełtewlnej w magazynie Acaeunana znaleziono 
wagoi. aukru, p"-zy ,ul. Alembeków w magazynie 
Teitelbaunia wykryto ponad  poł .wapOna cukru. 
Podobne ilości eukro znaleziono w1 magazynach 
Schorra i Misesa przy ul: Kazimierzowski ej. Przy 
ul. Słonecznej w) skiadzie Gnossmanna. zntuezimo 
około 3 wageny zamagazynowanyuh artykułów 
spożywczych. W  niagazynie Kar zer a przy ul. 
Szpitalnej wykryto parę wagonów żywności, wie­
le parafiny, esencji octowej i wódki, za którą nie 
aiszczuiio opłat skarbowych. Magazyny te opie­
czętowano zaś o  wynikach rewizji Zawiadomio­
no prokuratorję państwa. Znalezione artykuiy 
żywności nie powinny jednak długo leżeć. Dla­
tego Też prokuratoria winna ’ zakwestionowaną 
żywność, a szczególnie cukier oddać natychmiast 
do rozsprzedaży dla iudńosci miasta.

NIESZCZĘŚCIE CHODZI W  PARZE. W  szpi­
talu powszechnym zmaGa żona Michała Berezow­
skiego, dozorcy domu przy ul. Kuszewieza 1. 6 . 
Przedostatniej nocy Berezowski wyszedł otwo­
rzyć bram? pewiiitami lokatorowi i spadł ze scho­
dów, przyczem odniósł załamanie podstawy czasz­
ki i wstrząs mózgu. W  stanie groźnym odwiezio­
no go do szpitala. Na drugi dzień po tym wypadku 
odbył się pogrzeb żony Berezowskiego. Nieszczę­
śliwie dzieci zostały \v domu bez opieki

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI , I POBICIA. 
Do pogotowia rat. przystawiono Jana Dowraro- 
iwicza i Stan. Błon arowi,cza, którzy wskutek po­
biciu odnieśli wstrząs mózgu. Blonarowicz podał, 
iż pobił go Giżycki, właściciel restauracji przy 
ul. Hetmańskiej Z ranami od pobicia zgłosili się 

j Constanty Onyszkiewicz i Justyna Kozin dra. — 
Złośliwy pies R. Nestel, zam. przy ul. Jagiellon 
skiej 17, pokąsał <-óreezkę L. Freimanowej. — 
Józefa Sicgia pokąsał omy ezworonów. — Izaak 
Rorer i Luawik keissel zgłosili svę ze zkrnanemi 

. ękami. Udzielono im pomocy.
POMYSŁOWY OSZUST. W sklepie Schul- 

Lerga i Sriinkla przy ul. Kazimierzowskiej dano 
wczoraj sztuczkę „klotu" 13-letniemu E Katzowi 
z polecenicni odniesienia materjahi db ltrawca 
orzy ul, BimóW. W  drodst spotkał chłopca około 
25-letnl osobnik, zaprowadził go na ul. Skarb­
ków ską i tu odebrał od  niego materję, d!a,ąc Ka­
tzowi 2000 mk za drogę i powiedlział, że zaraz 
przyjdzie db sklepu. Później okazało się, że 
sprytny oszust wykorzystał naiwność chłopca. ;

C h o r ó b /  i w e n e p y c m e .
Czyniąc zauość gwałtawnej potrzebie, wzna­

wia Uniwersytet Ludowy wielką akcję propa- 
gandystyczną dla zwalczania szerzących ałę w 
straszny sposób chorób wenerycznych.

Przedstawienia te odbędą się dziś we wto- 
iak 14 i ju tro  w środę 15 sierpnia w kinoteatrze 
„Sfinx“ przy nlicy Żółkiewskiej. Przedstawienia 
te odbywają się przy współudziale i pomocy 
Kasy Chorych. Obrazy będą objaśniać lekarze 
specjaliści.

Wzywa się ogół robotniczy mężczyzn i ko­
biet, aby masowo korzystali z tych przedstawień, 
celem zapoznania się z strasznymi skutkam i 
tych chorób grasujących dziś wprost epidemicz­
nie, z koniecznością i możnością ich leczenia.

Po ubończeniu wyświetlań we Lwo­
wie film zostanie wyświetlony począw­
szy od 16 sierpnia w piębnej sali Kino­
teatru „Sztuba4‘ w Drohobyczu.

Wiadomości z  kruju.

WYMORDOWANIE CAŁEJ RODZINY. W  ko 
lonji L„ ly powl równ reńskie go gOopudlarz tamtej­
szy Dawtdowicz zamierzał wydziedziczyć włas­
nego syna. Ten z zemsty zakradł się do mieszka 
nia rodzmów przez dach na strycfli, a stąd1 db izby, 
gdzie zamordował w śnie ojca i matkę, następnie 
dwie siostry i ich znajoma, ażeby me m,eć świad­
ka. Potworny zbrodniarz zdemolował m.eszka­
nie i porozrzucał sprzęty, aby upozorować mord 
rabunkowy.

REWIZJE ŻYWNOŚCIOWE W  KRAKOWIE. 
Władze krakowskie dokonały w ostatnich dniach 
szeregu rewizji w chłodniach miejscowych masa­
rzy, gdzie znaleziono wielkie ijości słowny, smal­
cu i mięsa wieprzowego. W  magazynie na dw or­
cu towarowym, należącym do firmy transporto­
wej Scnenker i Ska, znaleziono 75.000 kg. słoniny 
amerykańskiej i lh.oOO kg smalcu, oraz większą 
ilość mleka kondensowanego. Zapasy te leżały, 
tam od dwóch miesięcy, czekając lialscej twyz- 
ki cen.

SKAZANIE FAŁSZERZY PIENIĘDZY. W  
Warszawie toczył się w ostatnich dniach proces 
przeciw fałszerzom białych 1000 marKÓwek. Pięt­
nastu oskarżonych skazał sąd na więz.emie lub 
dom poprawy od 6 imjiesięcy db 4 lat. ,Fewną część 
oskarżonych uwolniono. Jeden ze skazanych An­
toni Zieiinsk, przy pomocy Wład. Prosnowskicgc, 
zatrudnieni w  r. 1920 w zakładach graficznych 
W.e,rzbickiego i Siu, skradli kliszę banknotu ty- 
siącinarkowego, z ■którego fabrykowali falsyfika­
ty.- Zieliński został skazany na 4 lata, zaś Rros- 
nowSkl na 6 miesięcy więzienia.

WIELKI PC ŻAR MAGAZYNÓW KOLEJO­
WYCH. W  Brześciu nad Bugiem spłonęły do­
szczętnie dwa magazyny kolejowe, zawierające 
70 beczek pokostu, 60 beczek smoły i wielo in­
nych matarjałow kolejowych. Szkoda wynosi o- 
koło 150 miljonów mk. Powodem o-oćaru było 
niedbaistwo kierownika magazynu,

ZEMSTA ZŁODZIEJA, w  Tarnowie dwóch 
złodzieji pobiło się p^zy podziale łun-u. J.=tf'en 
z nieb Zachara ciął nożem swego kolegę Adama 
Fenckicgo chcąc mu odciąć rękę. Nóż zatrzymał 
się na kcśc'. przecinając tyikoi ciało, Zachara 
zbiegł, nasyciwszy swą zemstę.

FAŁSZYWE 20-DOLARÓWKI W  OBIEGU. 
W  Nowym Sączu pojawiły się fałszywe 20-dola- 
rówki fabrykowane w Rasp sowieckiej. W łaaze 
skonfiskowały 28 falsyfikatów w powiecie stoły- 
peekim, zaś powabne faLsybkaty zakwestionowano 
w) N. Sączu. Również ni czarnej giełdzie w’ Kra­
kowie pojawiły się pouiobne faiszywe dolary. Po­
licja aresztowaia wiele osób.

NAJWIĘKSZY RACHUNEK Sosnowieckie 
przedsiębiorstwo elektrotechn ) mż. J. ingstera 
wystawiło rachunek dla pewnej firmy w Łodzi na 
99,999 000, któiry wypLSano w 6 wierszach. Ra 
chunek jednak ma 2 lń». i 14 on. długości i 25 cm 
szerokości Cały ten papier jest naklejony mai­
kami w; ilości tysiąca sztuk. Ciekawy ten tachunek 
wystawiła w  oknie redakcja „K urjen Wieczoi - 
negoć' tw' Łodzi , f 
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W>oc h i  sprawia drożyzny.
Gronie k d«i, któryjii nic można ostatecznie 

.«#mówić /dobrej woli, ukonstytuowało się w ko­
mitet, mający na celu 'walkę z drożyzną. W  ubie­
głą niedzier? zwobii oni wiec w  tej sprawie db 
sali ratuszo\v*j. Na zebraniu jawiły się thrmy 
robomikóiw’, gdyż ci n ijwięcej odczuwają straszne 
skutki drozj*5ny, rozpanoszonej za czasów1 wło- 
darstwa państwem chjeny i paskopiastów.

Wiec zagaił einer. dyr. Romanowski, pize- 
wodnipząpy owego Obywatelskiego Komitetu sa­
moobrony przed drożyzną, który zawiadomiw­
szy, że komitet jest bezpartyjny, odjął przewod­
nictwo wiecu,' me prosząc o  wybór prezydjum 
i/gromadzonycn.

Wkrótce potem na żądanie zebranych’ udano 
się ta podwórze, jeJhak rzęsisty deszcz zmusił 
w lecującycn do udania się z powrotem cno sali 
obrad rady mińskiej.

Po przemówieniu p. Btiłyni Cha lądeckiego
przemawiał przez dłuższy czas djr. Stupnicki. 
Następnie zabierali glos: Pękalski, Heller, Nowa­
cki, Kłapnicki, Bariel, Tynik t Rogalski. Prze­
mówienia te zupełnie nie dotykały zasadniczych 
powodów drożyzny, szalejącej w całem państwie, 
tęcz obracały się w  ciasnem kole miejscowego 
podwórka, kończąc się złorzeczeniem przeciw p. 
Neumanowi, policji, waluciarzoin z kawiarni „Re- 
imissanoe“ i t. d. Robiło to wrażenie, ,t.k gdyby 
mówcy kłopotali się, że woda przecieka przez 
sufit i nie troszczyli się, iż szalejący potop gio 
zi zatopieniem całemu domowi,

W  końcu dr. Stupnicki odfcżytał rezolucję, 
składającą się z 19 punktów!, z żądaniami dlo cen­
tralnego rządu i władz lokalnych w sprawie po­
stulatów', związanych z szalejącą drożyzną. — 
W  rezolucji tej domagano się między innemi 
rozwiązania obecnej rauy miejskiej. W tym celu 
komitet zwołujący wiec winien zebrać petycję 
z podpisami obywateli, żądającą rozwiązania o- 
hecnej rody miejskiej. Wybór nowych członków 
miałby zdaniem autorów' rezolucji zabezpieczyć 
chrześcijański i narodowy charakter nowej rady 
miejskiej.

Następnie przemawiali tow. Roseublatt, Bosy 
i Lang, .poczem zabi-ał gios tow. Skalak. Prze­
mówienia ich, a szczególnie tow. Skalaka i Lan­
ga wskazały dopiero na właściwe źródło zła, 
powodujące katastrofalne obecne stosunki.

Tow. Le«g zwrócił uwagę pewnej części 
zgromadzonych, że zbałamuceni w czasie wyło - 
i ów oddali swe głosy na obecnych protektorów 
biskarzj i spekulantów, na wrogow społeczeń- 
stwa.Ci sam;, oo palkami robili wybory na rzecz

Osławiony gen. Dowbór Muśnicki, który 
mimo 63 lat na grzbiecie i wielu wysłużonycn 
wiernie dla carskiej Roij lat w wojsku rosyj- 
skiem chce jeszcze odegrać wybitną rolę i na 
łam ach „Gazety Warsz, “ tłómaczy swoim czy­
telnikom, że ten tylkó, może być dobrym żołnie­
rzem, kto... służył w wojsku i ukończył co naj­
mniej szkołę wojskową

On, biedny Dowbor został odstawiony, 
wszelkie zaś stany „wyzwolone, malarze, ślusarze, 
nieaouczeni inżynierowie i jeszcze l u ź n i  inni 
poczuli w sobie lwa, jak Symcha Kaltkugiel na 
licytacji Klemensa Junoszy i są nietylko pułko- 
wn:kami, ale i generałami i bodaj nadgenera- 
łami.

Nie mam — powiada pan generał — do 
tych panów najmniejszej pretensji, ani za­
zdroszczę (?) im rang i orderów, ale kończę 
westchnieniem do Boga: 0  Panie, nie pozwól, 
aby Ojczyzna wyszła na operetkowej (I?) woj­
skowości tak, jak wyszła na dowództwie kucha­
rza p. O rskiego".

Dziś iiiów */,uca się innc hasła, jak 5-do yizy- 
miotnikawe prawo wyborcze do rany nuejskiej. 
Obecny komitet należy uzupełnić nowymi ludź­
mi. (Oklaski). - - -

Tow. Sknlak, zająwszy się omówieniem rezo 
iucji} stwierdza, że w rezolucji jest mowa o eh,ze 
ścijańsko ■ narodowym charakterze nowej rady 
miejsk ej. Tern: łamem i hasłami elijena otumaniła 
masy wyborców, a dziś wybrani chjeńsey posło­
wie wraz z postami „sieuemnastki“ jak i pasko- 
piastowcy popierają tylko interesy spekulantów 
i paskarzy. Wałka z dro/yzną — to tylko za 
gaanienie walk, kapuału z pracą tak fizyczną 
jak i umysłową. Zwycięstwo reakcji w czasie 
wyborów jest powodem obecnej katastrofalnej 
sytuacji drożyżnianej. Obecnie już pracownicy 
umysłowi zaczynają, rozumieć, ze jeszcze ‘kilka 
miesięcy rządów1 ckjeno-piasta — a większo ść 
ich stanie do walki obok robotnika pod! soćjali 
stycznym sztandarem. Pod! hasłami curześcijań- 
sko-narooowtemi obalamucone masy szły dlo wy­
borów. Wybrane tych, oo obecnie rządzą, . Ka­
pitalista Żyd i chrześcijanin"'— to jedien wróg 
pracowników. Dz,ś Polską rządzą paskarze. Ro­
botnik, który krwią własną zaobył Polskę, może 
tylko wyratować ją od zguby. (Długotrwałe o- 
klaski).

Po przyjęciu rezolucji z postawioną po­
prawką, że w wyborach do rady miejskiej ma o- 
bu wiązywać 5-przymiotnibowe prawo wyborcze, 
wybrano do komitetu walki z drożyzną: Michała 
Bartla, Bosego, - dra Elstera, . Cicnock ego, Gór­
nika i Langa, Pindyck.ego, Pękalskiego, Telibskie- 
go. Rosenblatta. rod. Szczyrk?, Skalaka i Stcp- 
nickiego, oraz aprobowano poprzednich człon­
ków: Romanowskiego', Białynię ■ ChołodecKiegu, 
Krężla Brodzińskiego, Rayskiego i sakr. Pietrusz 
kę. Uchwalone również udać się natychmiast d!o 
wojewody i wręczyć inu uchwaloną rezoiucję.

Ze śpiewem Czerwonego Sztandaru opuścili 
zebrani zgromadzenie.

Po opuszczeniu sali okazało się, że ci, co 
wiec zwołali, „odeszli" d!o dorru w ra z  z rezolu 
cją, oo też uniemożliw llo „ręczenie jej tegoż dnia 
wojewodzie. Komitat now ow ybTany  będzie miał 
obow iązek zaw iadom ić p wojewudlę o treści re zo ­
lucji i o nastrojach, które szerzą się dzisiaj wśród 
mas głodujących

W niektórych pismach lwowskich, które po 
mieściły sprawozdanie z wiecu, poinformowano 
mylnie czytelników”, jakoby główny referent Ko 
mitetu Obywatelskiego dr. Stupnicki przemawiał 
imieniem P. P. S. Informacje te prostujemy "i 
stwierdzamy ich nieprawdziwość.

Któż. to ten „kucharz p. Karskiego" ? Opo­
wiada ledy p. Dowbor mocno zgorszony, że 
w r. 1863 kucharz niejakiego p. Karskiego był 
oficerem wojsk polskich, i że jakiś członek ro­
dziny owego Karskiego, który „osłupiał" na wi­
dok kucharza w mundurze oficerskim, m iał go 
zapy tać : •

ty (ty I) co tu  robisz 7 
Na to m iał ów kucharz-oficer odpowiedzieć: 
Niech jaśnie (?) pan da spokój, bo teraz ja 

jestem pułkownikiem.
Za bajkę można uważać powyższą rozmo­

wę, bo pułkownik wojska polskiego choćby na­
wet z fachu kucharz nie tytułow ałby jakiegoś 
tam  hreczkosieja jasnym  panem, ale jeżeli istniał 
taki kucharz, klóry wT ciężkich terminach wojny 
powstańczej dosłużył się rangi pułkownika, to 
jakiemiź brylantuwem i blaskam i świeci jego po­
stać w porówna lit z postacią Dowbora wedle 
iego -własnego opowiadania.

Kucharz walczył o niepodległość Polski,

a Du ./bor Muśnicki służył w wojsku rosyjskieia 
z własnej chęci i woii. ' *

Nasłuchawszy się ** młodu opowiadań o 
różny wojnach „byłem — powiada Dowbor. — 
nastrojony bardzo wOjOwnirzę, ab  < óż, kieay 
wojska polskiego nie było. Pozostawało ^ ięc 
wstąpić do ruskiej arinji, choo to było wielkie 
pfe, no i karjera marr.a i pod względem szarży 
i pod względem materjalnyni",

A polem uspokaja s ię :
„Właściwie powiedziawszy, dla ^zego można 

było służyć w sądownictwie, w inżynierji, w roz­
m aitych inuych dykaslerjach, - w wojsku — 
nie?..."

P. Dowbor M uśnickitm u to wszystko jedr.o.
I taki człowiek śmie zabierać głos w sprawach, 
czy w Polsce może się stać „światowej sławy 
generałem ' ktoś, co był kiedyś malarzem czy 
inżynierem. — - ,

Biedny generał byłej armji carskiej 1 s
,,CzasJ‘ komentując tę niesłychaną napaść 

na annję dodaje <xl siebie: •
„Każde pokolenie m a zresztą swoje historyj­

ki. Pokolenie dziś żyjące będzie solne niewąt­
pliwie powtarzało opowiadanie i to piawdzowe
0  tym  fachowym jenerale rosyjskim, Polaku . 
z pochodzenia, który za wszelką cenę chciał 
się dostać do akadenij: w ojennej. Ale na to 
trzeba było dać dowód prowomyślnośei czyli , 
jak .poprostu ,, mówili Moskale zrobii „świń- ' 
stwu“ : albo zmienić wyznanie na prawosław- f 
ne czy luteranizm, albo ożenić się z Rosjanką. ; 
Otóż pan ten dla pewności zrobił oua. — Jak 
wiadomo -do armji polskiej przeszło z armi I 
zaborczych wielu zdolnych oficerów i. dobrveh 
polaklów. Nie znaczy to atoli bv miejsceC dia 
niej mogło >się znaleźć 1 d la takich" „fachow­
ców" jak powyższy lub jak ci dowódzcy, którzy 
nie żałowali w unnj. zaborczej najsurowszych • 
kar dla oficerów Polaków, ośmielających się 
do nich mówić po polsku, choćby poza służbą. 
Gdyby jen. Muśnicki, który chyba dobrze zna 
te  rzeczy, był sobie te wypadki przypomniał, 
nie byłby jeneralizowai sprawy i zgodził się ' 
z nami, że i od zasady „fachowości" , muszą t 
być wyjątki". :

— . i

Tegoroczny urodzaj.
i Główny urząd statystyczny podaje do .. wia­

domości co następuje:
Na mocy sprawozdań korespondentów prze- \ 

widywania odnośnie zbiorów zboż ozimych i ja­
rych na początku żniw były dobre.

Przypuszczalny zbiói był szacowany yv, koń­
cu lipca w hektarach (100 kg.) dla ealej Polski 
przeciętnie- jiszenica ozima 14,5, psz-nica jara 
11,4, żyło ozime 14,1, żyto jare ł l ,X  jęczmień 
ozimy 18,5, jęczmień jary  14,8, owies 18,0, rze» 
pak ozimy 13,0, przyczem najlepiej obrodziła 
pszenica i żyto w województwach Poznańskiej
1 Pomorkiem, leniej niż śreunio w Kongresówce 
i na Śiąsku, najsłabiej na kresach.

Stan pozostałych ziemiopłodów, jako lo: 
rzepaku, gryki, grochu łubinu, koniczyny, lnu, 
konopi, ziemniaków, buraki cuki., jest prze 
ważnie lepszy, niż średni, z wyjątkiem pros-., 
którego urodzaj jest mierny.

Zbiór siana 1-gc pokosu był szacowr-ny 
przeciętnie dla całej Polski: z hektara łąk su- 
ehyęh (polnych) 2lJ,7 q. (lOl kg.), nizinnych 
21,7 q., meljorowanych 29,9 q.

W porównaniu z roL.em ubiegłym przecię­
tny zbiór z hektara jest wyższy dla łąk su­
chych o o7 proc., nizinnych 21 proc., a dla 
siana koniczynowego o 80 proc.

Należy spodziewać się następującego ogól­
nego zbioru w tysiącach ton: pszenicy 1452,
żyta 6542, jęczmienia 1784. owsa 3773 i ziem­
niaków 24387. Zbiór pszeniey wypadałby o 
25 proc. większy niż w roku ubiegłym i żyta 
o 29 proc.
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« .  sierpnia w Stanisławo wie.
STANISŁAWÓW, w sierpniu. 

Grćd Rewery, nie chcą pozostać w tyle za 
Lwow em który w 9 letnią rocznicę wymarszu 
kadrówki i z ukazji II. Zjazdu legjonistów w i­
tał w s wy en iiiuracn Twortcę i Komendanta Le- 
gjonóy , I larszałka Józefa Piłsudskiego, uczcił 
ten dzień również niezwykle uroczyście '

inicjatywą wyszła z miejscowego Zarządu 
OkTygowego Związku Legjonistów, który przy 
pomocy komitetu doiozył wszelkich starań, by 
uroczystości nadać odpowiedni charakter i by 
by te wypad ta uroczyście i okazale. W niedzielę 
odbył się „Dzień kwiatka'', który mimo że trwał 
tylko trzy godziny i kwiaty sprzedawane były 
przy trztch stolikach, przyniósł bLsko jeden mi- 
ljon marek dochodu. Okna prywatnych mieszkań 
i liczne szyby wystawowe dekorowane były na­
lepkami 6-go sierpnia.

Fo południu tegoż amm oćtD/ł się Koncert 
muzyki kolejowej w  parku miejskim, racząc z e ­
braną  publiczność bardzo  udatnymi m arszam i i 
szeregiem  • innych u tw o rów  muzycznych.

O godzinie 9 wieczorem odbyła się w sa - 
lach kasyna miejskiego wielka zabawa ludowa. 
Z a b a w p o d c z a s  które) przygrywała tez  zarzu­
tu kolejowa orkiestra, trwała Jo  godż. 5-tej ra ­
no pozostawiając bawiącym się bardzo mde 
wspomnienia.

W poniedziałek o godlz. 6'45 odbyła się w! 
sali Fow muz. m. Moniuszki Uroczysta AKaae-

m k na program której złożyła się przedmowa 
kol. Piłata, deklamacje p. Orwiczp i hudeca. Pow­
szechne uznar.ie zdobył sobie chór ló w 1 im. Mo- 
muszKi pod batutą p Andruszewicza odśpiewa­
niem wyjątków z ope<i.y „Halka" i „Faust". Bu­
rzą OKlasków przyjęty został „Ostami mazur" 
Łechinana, niemniej I. Brahmsa „Nad kołyską" 
i „Chór junaków." Zajca ' Oprócz wspomnianego 
chóru śpiewał solo p. Dobrzański. Ork istra ko­
lejowa pod batuta kapelmistrza p. Korczyńskie­
go zdobyła sobie uznanie publiczności i wdz.ęcz- 
ność legjonistów', otwierając i zamykając' aka 
demie udatnie i z werwą odegranymi „marszem 
1. Brygady". Obecny aa akadtemji prezes Zarządu 
miejskiego dr. Theouiorowicz po skończonwm 
programie złożył prezesowi Stowarzyszenia le­
gionistów! p. Godlewskiemu swoje uznanie dla 
pracy wyuziału. " ' ‘ ■"

Z okazji uroczystości ^foonieść należy ofiar­
ność tut. kjpiectwa, które złożyło wielką ilość 
fantów1 na rzecz Ioterji fantowej, oraz bezintere­
sowną grę orkiestry kolejowej. Liczny współ­
udział w- uroczystości wzięły organizacje kole­
jowe i robotnicze. '■

Nadmienić też należy, że cały Zarząd Okręgu 
Związku Leg. w pełnym swym skłacUie brał 
wf soootą d. 4 sierpnia udżiał w .powitaniu Ko­
mendanta we Lwowie, wysyłając nadto na zjazd 
przeszło 10 legjonistów. w - ‘

„A k c je ".
Historja świeża. Pewien kupiec szmnglował 

herbatę. SfaDrykował sobie papier do obwijania 
z chińskiemi nibyto napisami. Raz w cukierni 
oglądał ten papier, gdy jakiś znajomy go pyta: 
— Co to je s t '5

Ten żartem odpowiedz.ał: — To są akcje 
chińskie, b. dobre.

-- Po czemu ? — Po dwa tysiące Mp. tym ­
czasowo.

— Daj mi taKich akcji sto. — Owszem1!
— Masz tu  200.000 Mp.
Nasz herbaciarz traktow ał to wszystko jako 

gaLawę — i 200.000 na żarty wziął W domu 
żonie ze śmiecnem opo wiedział cał% historję. Ale 
żona się przeraziła.

23)
LPTGN SINCLAIR

100%
H i s t o r j a  p a t r j o t y

Tłumaczyła z angielskiego 
, tfr. F E L I C J A  N 0  S SIG .

Mrmo to Sudie musiała opowiedzieć sprawę 
kilku ludziom. Panna Nebbins przyjęła Piotra 
z lodowatym chłodem, gdy zjawił się w biurze 
\mlrewsa, przyjazna poufałość Mniam Janko- 
uiczówny zr.ikła i kilka jeszcze innych kobiet 
traktowało Piotra z ot w a.rcie okazanym chło­
dem. Jedyny człowiek, który olwarcie mówił z 
Piotrem o tej wprawie, był Pal Mr. Cormick, przy­
wódca 1. W. W., ten sam, klóry pierwszy zawia­
domi] Piotra 0 samobójstwie Jennie.

jfbfć może, że Piotr przy tej sposobności nie 
zachował się należycie, może też miody 'czło­
wiek już przedtem coś zauważył, podchwycił 
czułe spojrzenia miętlży Piotremli .lennie, w każ 
dym razie Piotr czul się nieswój w obecności 
młodego Irlandczyka, którego czarne oczy ba­
dawczo krążyły po obecnych. 1 wnet urzeczy­
wistniły się skryte obawy Piotra; Mc Cormick 
odwołał go na, nok, zagroził mu pięścią, po 
wiedział mu, że jest podłym psem) i gdyby nie 
wzgląd na w yn ik  procesu Goobera, zabiłby go.

Piotr uje śmiał nawet ust, otworzyć, wyraz 
tw arzy'. irlufMrzyka był tak groźny, że l ał się 
o swe życic. Mój boże, co l.o za. wslręlna banda, 
lei czerw oni! I oto (najgorszy jest teraz jego
wrogiem! CMI ąd ren szalony rlandczyk zagraża 
jego życiu! Piotr nienawidził go, nienawidził 
tak gwałtownie, że myślał tylkio o mm, a nie

— Bój się Boga, przecież, jak on zobaczy, 
że tc  oszustwo, te  pójdziesz do krym inału. Idż 
lepiej i oddaj m u pieniądze.

Szmugler posłuchał żony i prosi o swoje 
papiery, oddając 200 .000 .

— Głupi jesteś? Ja  juz icn mcmam. One 
są teraz w dziesiątych rękach — i stoją po
37.000 sztuka!

)(omuni/{uty. \

X BACZNOŚĆ LEGJOfUSfcl I ŚwRZELCY! 
W środę 15 hm., w' uroczystym diniu „Żołnierza 
polskiego" zbiorą się iegjonijd i strzelcy o godz. 
7'15 raim obok kościoła św. Elżbiety (od ul. 
Gródeckiej), skąo adadża się na uroczystą mszę 
połową j a  Błonie Janowskie.

0 małej Jennie, i siebie uważał za ofiarę.
• Bywały jednak nocne godziny, u który cl) 

ukazywała mm s.ę m ała słodka twarzyczka Jen- 
niie i dręczyło go sumienie. Przebi°gając myślą 
zawikłany splot wypadków, poznał, że trage­
dia ta była nieuniknioną, że rozwinęła się silą 
rzeczy, prawie bez jego przyczynienia się. Za 
straszną walką klasową w American City Piotr 
przecie nie ponosił wipy), i tak samo nie z w ła ­
snej winy został w nią wciągnięty, zrazu jako 
świadek muniowoJny, później jako tajny agent 
policyjny. Piotr czytał codziennie rano „Ameri­
can City-Ti.nes“, wiedział zatem dokładnie; ze 
sprawa. Goobera jest sprawą anarchji i buntu, 
gdy natomiast sprawa prokaiatorji państwa i 
ta jnej -policji Guffey‘a  jest rzeczą porządku > . 
prawa. Piotr pracował dla dobrej sprawły i czy­
nił, co mógt, słuchał rozkazów swych pizełozo- 
i.ych — któż nićgl przypisać mu winę, że biedna, 
słaba dztewczyn i dostała się pod koła prawa?

Piotr wiedział, ze nie bvło w tern jego wi­
ny, a jednak trapiła go troska i zgryzota. Brak 
mu byto małej Jennie, brak mu jej było dineru
1 nocą. Puste jego ramiona tęskniły za jej smuk- 
Jc:n ciałem, łagodnym głosem, i jedwa istemi 
włosami. .Była jogo pierwszą miłością, a czło­
wieczą słabością jest cenić rzeczy dopiero wte- 
iły, g'ł> J« iiBuci. i

Piotr dążał do tego, by stać się silnym, mę­
skim człowiekiem, i starał sjp, \vżvć się w tę 
rolę,- nie chciał jęczeć nad nieszczęśliwym przy­
padkiem — lecz twarz Jennie nie znikała mu z 
oczu, była raz dziką, j zrozpaczoną, jak ją wi­
dział'po . raz ostatni, to znów łag idną i polną 
wyrzutowa Przypominał sobie juk była dobrą i 
czutą, jak odwzajemniała mu każdy jego obja-w 
miłości. Gdzież, znów znajdzie podobną dziew­
czynę?

S p rawy partyjne.

- * O K. R. odbędzie zebranie w  piątek w  rm.
o godz. 7 Wieczorem w lokalu redakcji „Dzień 
nikaj Ludowego", ul. Sykstuska 1. 21, II. p. Tów. 
pos. Hausnera, Cieslewicza, Nowako wskiegu, dra 
Dręgiewicza, Huttera,' Konarskiego, Władykę, 
Langa, ; Zol uszkiewieza, Helia, Hoiodyńskiego 
wżyv,Ł się do punktualnego zjawienia się 

3— Sekretarjat O R K.
* PO air 'JZENIE PREZYDJUM RADY ZA­

WODOWEJ odbędżie .się we wtorek dnia 14 
sieipnia o godz. 7 wieczór w lokalu Związku 
pracowników gminnych, Ormiańska 2, II. p. — 
Spr awy bardzo ważne! Zaprasza się tow. Andfea- 
sika, Indyka, Czuczmana, Pekelesa, Pekeksową, 
Tunisa i Skalakr,. Drobut, przewodn.
M — B — B p — B l M M f W W w

Tipzne.
UDUSZONY PRZEZ WĘŻA. O straszliwym 

>»;padku śmierci donoszą pisma południowe 
tyrolskie. P zed kilku dniami udał s 14 letni 
chłopak z Borgo na łąkę, gdzie położywszy się 
w cieniu drzewa zasnął. Niebawem obudził się 
z uczuciem dusznością, wąż, zwany tamże „kar- 
jonezzo", wśliznął się mu przez rozchylone we 
śnie usta do ! gardła, tam ując nieszcęśliwemu 
odech. Z wytężeniem wszystkich sil starał się 
chłopiec wyciągnąć węża ale nadaremnie, gdyż 
ten wsunął się jeszcze glęoięj Ostatecznie uda- 
łn  m u się rozerwać gada, część jednak jeg 
ciała wraz g ową pozostała w gardle, powodu­
jąc: śmierć nieszczęśliwego przez uduszenie.

Psie jatki a Chjena.
' Chjcńskie „Dwugiuszówka* prowokuje znie­

cierpliwione i tak masy następującą notatkę:
„Psie mięso w Łodzi nie jest nowością jak 

zresztą i w Warszawie. Przed wojną nawet wielu 
Niemców głównie pochodzących z Saksonji, 
jadało psie i kocie jak przysmak, jak my zające. 
W Niemczech w wielu okolicacn psie mięso jrst 
Ink cenione, że za jednego Pustego psa dają 
dwa zające.

A może by tak  : Chjena popularyzowanie 
psiego mięsa od siebie zaczęłaś Hjeny zjadają 
ścierwo ludzkie, zwierzęca więc psina nie bę­
dzie im nowiną..,

MB

Dręczyło go jeszcze —■ coś dziwnego, nie­
wytłumaczonego, nie dającego się wyrazić sło­
wami, a jednak opanowującego jego myśli. Tp, 
słaba, m ała i .-finta poświęciłja dobrowolnie ży­
cie dla swych przekonań, umarła,- ażeby go 
jako świadka dla procesu 'Goobera uratować. 
Piotr wiedział naturalnie od daw na, że Jennie 
skazaną była na taki los; nic nie mogło jej 
uratować. Jednak przerażające jest, nawet dla 
serca odważnego, jeżeb ludzie są do tego stop 

.m a  Janatycziń, że poświęcają życie dla sprawy. 
Piotr patrzył teraz na czerwonech z ininegn punk­
tu widzenia; dotychczas miał ich Udko za głup­
ców, teraz ukazali mu się jako coś potwornego, 
jako dzieło szatana, lub obłąkanego Boga.

XXŃIII.

,Jeden był tylko łczlowiek, któremu Piotr 
mógt się zwierzyć: Mr. (iivney. Piotr nie umiał 
ukryć przed Mr. Giyney‘em swego żalu po slra- 
r h  małej J.mnie, a Mr. Givney praw ił mu długie 
morały. Niebezpieczna to robota, walka, z cz e r ­
wonymi; nauki ich są tak przystępne, mają taka 
siię działania na ludzi; Mr. Givney z.-iai niejed 
nogo, który z początku igrał z ich ideami, a po­
tem stawna! się ich wyznawcą. Piotr powinien 
strzedz się przed tein niehezpteczeństwem.

— Tego się nie obawiam — rzekł Piotr. — 
Idee ich n ią  robią na imnie żadnego v\ rażenia, 
ale kochałem tę dziewczynę.

— To na jedno wychodzi. Pozna pan jakichś 
ludzi, z tczni ■ się pan nad nimi l i towkin  i zhipim 
się pan spostrzeże, przejmiesz się ich nauKami. 
Piotrze, jestes pan jed n ym  z moich najlepszych 
łudzi, a  to coś znaczy, bo mam dla tej .specjalnej 
sprawy tylko, siedemnastu do dyspozycji. Czło­
wiek o szczurzej twarzy nówiąc to, obserwował
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K o szt utrzym ania arinji w ró­
żnych państwach.

Odnowiadaj:^ Da p^Unie „ystosowane 
przez jednego z członków izby gmin do rządu 
angielskiego, wicesekrctarz wojny, podpułkownik 
Guinesse, podał następujące liczby, tyczące s;e 
'otrzymania annji w różnych państwach.

” W 1913 — 1914 r. parlam ent angielski przy­
znał na utrzymanie armji (bez służby, lotniczej) 
kiedyty w sumie 27.220.000 funtów sterlingów, 
a w 1922—1933 roku 00.800.000 funtów ster­
lingów,

Koszt utrzymania całkowilego armji Irau- 
iuskiej wynosił w 1913 r. 1.110 815.109 fr., a 
\v 1922 r. koszt len podniósł się do 3,597 ,916,639 
I ranków. . .  .

Armja am erykańska kosztowała w 19i3 r.
320,800,000 dolarów, a w 1922 r. 361,07 5.165 
dolarów.

Na armię rosyjską wyasygnowano w 1913- ■ 
1914 r. 647 miljonów rubli złotych. Podczas 

-zaś pierwszych dziewięciu miesięcy 1922 r. bol­
szewicy wyuali na swą armję 556 mdjonc w 
rubli złotych.

Wrzescie utrzym anie arm ji niemieckiej ko­
sztowało w 1913 roku około 60 funtów sterlin 
gów a w 1922 roku około 2,387,000 funtów 
sterlingów (licząc według ówczesnego. średniego 
kursu, 1.400 mk. niem za funt stert.

—»«■—

7{ozhe.

W WATYKANIE OBOWIĄZUJE SKROM­
NOŚĆ. Jak donoszą z Rzymu do londyńskiego 
,,Daily Maila**, gdy w tych dniach liczne grono 
turystów zamierzało zwiedzić W atykan, papie­
rka gwardja szwajcarska nie dopuściła do wnę­
trza gmachów wszystkich kobiet w sukniach 
dekoltowanycli i z krótkim i rękaw am i, j

■ Niektóre z turystek zdołały poradzić sobie, 
ckiyw ając się szalami, wszystkie jednak inne, 
które szalów zdobyć nie mogły, musiały, ~ po­
mimo protestów i narzekań, odejść od drzwi 
W atykanu, gwardia bowiem szwajcarska dzia­
łała na mocy wyraźnego rozkazu papieskiego

Z TAJEMNIC KRAINY TUAREGÓW. Do 
Kopenhagi powróciła wyprawa zorganizowana 
przez prof. Ollufena w celu zbadania tajemni­
czej “K ra in y  tuaregów na pastyni Saharze. j

Prof. Olluien oświadcza, że wyprawa *,du- 
byta wiele m aterjału naukowego i dokonała 
licznych odkryć. Zdołano uoirzeć do samęgo 
środka krainy tuaregów’ i zdobyć tam zaufanie 
ich wodza, Ar.nuhala Chamuka, dzięki czemu 
zdobyto ćiwa namioty tureckie z zupełnem urzą­
dzeniem wewnętrznem, oraz mnóstwo niezna­
nych dotychczas naczyń i przyrządów.

Jednocześnie dokonywano zdjęć kinem ato­
graficznych. tak, że udało się odtworzyć scc w  
ż życia tajemniczego piemiema, uważanego za 
potomków karłagińczyków i używającego do­
tychczas pisma, przypominiającego ienickie, 
do niedawna zaś bardzo wrogiego europejczy­
kom

Jedna z ciekawszych właściwości tego ple 
mienia jest to, że mężczyźni chodzą tam z twa- 
izami szczelnie zaslontęlemi czarną chustą, uwa­
żają bowiem za nieprzyzwoiiość ukazywanie 
warg tudzież, źe nie ojcowie, lecz matki rodów 
rej tam wodzą.

sportu.

Mistizostwu DOK.
VI. BAON SANI 12 p. a. p. 2:1 (0 :1).
19 pp - 49 pp. 5:0. Zupełny brak dyscypli­

ny sportowej u drużyny 49 pp , która zeszda z 
boiska.

19 pp. - VI. BAON SAN 3:0 (0:0). Mi- 
sti^yostwo DOK. zdobyła dłruzyr.a 19 pp. O. L.

CZARNI - LECHJA 2:2 (0:1). ' Zawody to 
warzyskie na boisku Czarnych. Czarni wystąpili 
z gracjami III * i IV. drużyny, którzy okazali 
się barazo dbLry.n mater jąłem. Rrzewfcge Czar­
nych znaczna, w drugiej ponowie trennig na jed­
ną bramkę, 15 oorneróiw na korzyść Czarnych. 
Za wódy pjowadiził p. Sehorr, który o "spalonych 
pojęcia nie ma. Czy KOiegjum sędziów nie może 
znaleść na mauche pierw szoidaso we dobrych sę­
dziów? P, Sehorr nawet trzećioklarowej druży­
nie w! Pjpidówoe sędziować nie pow,mim. Za 
uczynioną sobie uwagę przez jednego z najstar­
szych graczy lwowskich usunął go z boiska. Ma­
my nadzieję, że nowy zarząd' kolegjum  usunie 
dotychczasowe medlomagania i nauczy sędziów 
etyki. - ,

MisL zostwo kl. B.

HUGON (Stryj) ■ POGOŃ II. 6:0 (1:0). Nie­
spodziewane zwycięstwo drużyny stryiskiej, któ­
ra przed tygodńiem uległa w! Stryju Czarnym II. 
W stosuniui 7:0. '  1

UZARNI II. - SOKÓŁ (Stanisławów) 5:0.
BIALI - HAKOAH (Stanisławów) 6:1 (3:1).
R K S. - A. Z. S. 2:2. Rozgrywka 

przejście ao kl. A. Robotnicy grali ambitnie i 
ładnie. •

HASMONEA II - JUTRZENKA 6:2 (2:0). 
Zarząd Hasmonei n ie  powinien wprowadzać W 
błąd swymi afiszami publiczności; ma się obo­
wiązek wyraźnie ogłaszać, że gra U. drużyny 
z lwowską Jutrzenką. (Zawody towarzyskie).

r
Mistr*usiwi» Polski.

Lublin; POGOŃ - W K. S. LUBLIN S;0
(a-o).   -- * * *

Pczuzn: w akT A  - WISŁA 4:2 (2:lj. 
Warszawa; POLONIA - LAUDA (Wilno) 

4 :0 (3:0), 1
« — --

- ► . . V* ' ‘ •*’
D K. S. Lwów - S K. S. LUBICZ Brody.

1:0 (0:0). Sędziował nieudolnie po”. Keller.
~ D, K. S Lwów' - HAKOAH brody 3:0 (2:0).

bezwzględnia przewaga D. K. S;.

.Piotra i widział, że ten zarumienił się z radości. 
‘Tak — ciągnął dalej — Piotr ma wieiką pizyszłość 
przed sobą, zdobędzie kiedyś nmjąh-k, wysokie 
•Stanowisko, zaszczyty. Lecz wszystko stra , 
jeżeli zbrata sio z czerwonymi. Niechaj się także 
nie łudzi, że może oszukać Mr. Givney‘a, bo 

.Mr. Givney jen.u również wpakował szpicla na 
kark! f

i P io tr’ zacisnął pięści i skupił siły. Mnsl 
okazać męskość i me poddawać się żadnei s ła ­
bości. Brak m,i dziewczyny — odrzekł, a Mr. 
Gicney na to: — To zrozumiałe, p o sz u k a j  pan 
•sol ie innej. (

Piotr pracował jeszcze w biurze komitetu 
obrony. Proces miał się rozpocząć, walka dwóch 
olbrzymów doszła do punktu kulminacyjnego. 
Prokurator, który m iał nadzieję, że na skutek 
tego procesu zostanie gubernatorem Stanu, miał 
do pomocy pół tuzina nujprzcbieglejszveh adwo­
katów; wszystkie wydatki ponosili wielcy prze­
mysłowcy. Cala armjn detektywów była przy ro- 
łfcirie, a korytarze w gmachu sądowym roiły 
się od szpiegów i agentów. Każdy z eweutual 
i.ych sędziów przysięgłych był wuiągruęty do 
katalogu, wszystkie jego słabostk1 i ^przesądy 
■były skrzętnie zanotowane, charakter /ego i po-' 
'łożenie finansowe jego własne oraz krewnych 
if przyjaciół zbadam dokładnie Piotrowi zdawało 
t-i y że cała American City wynajęto, aby Jira 
Goobera dostawić na szubienicę.

Piotr pobierał obecnie pięćdziesiąt dolarów 
tygodniowo, przytem płacono mu za wszystkie 
5\ yt kitki i jeszcze osobne wynagrodzenia za nad­
zwyczajne informacje. Codziennie prawie do­
li buły wał się ważnych rzeczy i wieczorem, do 
'starczał ich Mr. C<i\ney‘ow: . Prokurato-ja pań 
•siwa miała tajne biuro, w którem był telefon, 
kurjerzy jzas biegali tu  i tam,, ażeby’ przeszko­

dzić podsłuchaniu rozmowy telefonicznej. Piotr 
wchodz.il do hotelu, wymienił tajny numer, po­
de, m, swój własny: sześć, czterdzieści dwa. 
■Wszyscy urzędnicy byli numerowani, a tak samo 
najw ażniojsi świadkowie obciążający i odcią­
żający; nazwisku Goobcr nigdy telefonicznie me 
wymieniono.

Gdy proces się rozpnzą ł, nie. chciał już 
nikt. pracować w biurze komheiu obrony, każdy 
chciał być ol-ecny w sądzie 'Go pięć minut zju- 
v ia l się 'ktoś z  najnowszemi wiadomośirami. 
■piokuratorja odrzuciła rapofrt policyjny jako nie­
ważny, ponieważ głów-ro powołany w nim św ia­
dek oowotlbwy utrzymywał niegdyś lupanar 
(murzyński Pokaz.wanó 'niektóre przedmioty, 
które rzekomo po zamachu znaleziono na ulicy/, 
tak naprzykład śrubę, która,' j lk  twierdzono, 
należała do bomby, okazało się jeóhak, że była 
rzęścią. telefonu. Także niektóre części zegara 
odgrywały pewną rolę, lecz tu znów zbytnia gor­
liwość okazała się szkodliwą, zestawiły bowiem 
części składowe awóeh zegarowi Tego rodzaju 
wypadki zdarzały się codziennie.

XXIX , * v
W biurze adwokata Andrews‘a pouczono 

Piotra, jak się ma zachowywać jako świadek; 
'/kolej Ago nadejść m iała za dw a lub trzy dni. 

Lecz Piotr nie miał wcale zamiaru wystąpienia 
jako świadek, mówił o tent t.j Iko, aby pozyskać 
zaufanie komitetu obrony. Nie wiedział tylko 
jeszcze, jak s|ię z tej imatni wywinie Siedział 
Właśnie przy ol iedzie, gdy przyszedł mu na myśl 
wy ni eg Podniecony m a}o się nie udław ił, zer- 
w*ał się z knzesłiła, i wybiegł szybkie z  lokalu. Był 
to jego pierwszy genialny pomysł. Dore eh czas 
Mr. Givney obmyślał wszystkie plany, Tęcz te- 
•az Piotr będzie górą. D^czego m iał zawsze sto­

sować się do obcych przep.sów, miał przecie 
własnv rozum! Zakomunikował -Mr. Uivnsy‘o#> 
swój plan, a ten przyjął go z takim entuzjazmem, 

•'że Piotr zażądał z miejsca podwyższenia gaży 
i otrzymał je, J

' Plan jego miał tą podwójną no-rzyść, że nie- 
tyiko ratował opiuję Piotra u czerwonych, ale 
nadto goiował zgubę Mr. Cormickowi, najniebez- 
piaczniajsze.mu z czerwonych i z w spńlprar.ow 
ków komitetu obrony, a prócz tego osobistemu 
wrogowi Piotra. ,

Mf. Givney pociągnął swe ukryte sznurki i 
„Times" przyniósł pogłoskę, wwdle kiorej jeJan 
z świadków’ odwodowych twierdził, iż go w w ię- 
yi niu poddano tortur-.soi* azehv ;prz eiw G o!>e- 
ro\.i fałszywie zeznawał. ProkuraLifja zbadałal 
przeszłość tego świadka i odkryła, że niedawno 
uwiódł on Mdodą dziewczynę, która się zalnia, 
ponieważ nie chciał się z nią ożenię. Piotr 
•prz' niósł i g e nplarz , ,Tim  s" d > 1 iura Anaraw s’a 
i oświadczy i, że obecnie nie mof już wystąpić 
jako świadek. Jest to podle, nikczemne kłamstwo 
— twierdził Piotr — a człowiekiem, 'który je 
rozgłosił, jest Mr. Cornutk. •

Biedny Yndrews czynił co było w jego mo­
cy, aby rzecz naprawić, staial się Piotra przeko 
nać: jeżeli historja ta była k łam stw em ,P io tr 
powinien bvć rad temu, że będzie mógł to wyka­
zać. Sadie To cła odeprze oskarżenie.

; — Ale Sadie nune podejraewa — rzekprio tr.
— Tak, — odrzekł Andrews. — Mówiła mi 

jednak niedawno, że me jest pewną swegó.
— To nie na wiele się przyda — w trącił’ 

Piotr. — Będą mnie -pytali, czy mnie ktoś o ten 
(®yn oskfeurżał, i będę zmuszony wymienić Mi 
Gormicka. Czy on na ławie świadrów wyprze 
się  tego. że m nie oskarżał?

(C- d. n.)

i
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Z a  wiersz  milim. 1 szpalt ,  zw yk le  z a  t e k s te m  
Mp. 600 — N a d es łan e  1800'- w tek ś c ie  3000*— W O G Ł O S Z e N I A ,

N a I. s t ro n ie  4.600. D r o b n e  ogł. z a  s ło w o  400'— . 
K om unii ta ty  2.400--, z am ie jsc o w e  o  25’/n drożej-

DLA PIERSIOWO CHORYCH f
Każdy  lek a rz  o rd y n u je  przy  wsze lk ich  c h o r o b a c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  upor-  

' czyw ym  kasz lu  i t. d. na jlepszy ,  jedynie w y p ró b o w a n y  ś ro d e k

„ S U L I K O C O L  L A O K O O N “  15? ^ -
Z a k la d y  c a c m ic z n e  „ U D K O O m .S p . i  t i g r .  o d p , w e  L w o w ie , L in d e g o 6 .

MA Ł O P O L S K A  W Y T W Ó R N IA  szp a rte j i  do  kapeluszy  
d a m sk ich ,  p o s z u k u je  p an n y  nc  8 dn iow y)  k u r s  

be zp ła tny ,  p rzy jm ie  tez  p a n n y  już u z d u m io n e  za  d o b re m  
•wynagrodzeniem . Z g ło sze n ia  c o d z ien n ie  między j 3 —4 
p o p o łu d n iu .  „ S z p a t r a 1 Lwów, S z p i ta ln a  56- "  17—2

WA lC Z A K  M a R J a N  u n iew ażn ia  z g u b io n ą  k s ią że cz k ę  
w o jsk o w ą  Tk K- U. Stryj.

P r 7 v i m a  dw óch  Siucientów Was ni.jśayćh za  p re -  
r R Ł J j n r ę  wiamy. W ia d o m o ść  K rup ia rsR a  I I . (Ł ycza­
ków! u g o s p o d a rz a  o 4  godz 1 6 - 1

W C H O R O B A C H  S K Ó R N Y C H  i W E N E R Y C Z N Y C H

D i * .  LOLh F U l L E L  I B A U i ^
, b. s e k u u d a r j n s ł  s z p i t a la  p o w s z e c h n e g o  ■ 26

O rd y n u je  od 3 6 p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  3 3

S j e c j n i e i a  c h o ro o  w e n e r y c z n y c n  1 sk ó rn y cu  789
b. a e k u n a .  szpit.  wied. i lwow., 
o rd y n u je  od  8 -  10, 1*2- 1, 3 —6, 

w riiedziełę 9 — 1.
L w o w ,  A sn y k a  1 (róg Pańskiej).

P r a w d z iw e  
z a g r a ń .c z n e  

<A.....
J L 1 M I I Ł I 3 1 T  m

u k A n k i . d / W a n / ,  c h o d n i k ;, m c t e r j e  m e b l o -
W L  p o l e c a  ZAKŁ/łO DE AORACY *Y:

W 7 E l  ^  S
Lwów, ul. Sobieski* jo  I- 2.

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwał Walnych 

Zgromadzeń z dnia 15 i 29 lipca b. r. 
przystępujemy do likwidacji konsumu 
konduktorów P. K. P. w Stryju.

Wszelkie roszczenia należy zgła­
szać do końca września b. r. na ręce 
podpisanego.

Stryj 12 sierpnia 1923.

819—3

Za komisję likwidacyjną: 
AteHsander ŚucharsKi

S lry j ,  s tac ja  k o le jo w a . J

1) R U K I  i  S T A t f l P I L I E
w y k o n u je  DRUK ARN iA i W Y R y B  PIECZĘCI

1 .  ł  H  I  E D M  A  N  A
L w ó lv .  ul. S y k s tu sk a  4 -,

, G I . A r lK V  Marek Seide
LtiiIÓW, Ul. KdŁŁĘTrlJH3 (w podwórzu)

1622 p o s iad a  zaw sze  na sk ładzie,

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORRATU.
Ik Z Y B O R Y  DRUKARSK1C. RygJty, szu f l& fw ie r  

szow nik i  i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, m asy  a o  wałków, farby 

d ru k a rs k ie  i t. p.
z a s tę p s tw o  na P o l sk ę  oa iew nt c z c io n e n  i nnji ino- 

- slężnych P O P O L u / .U M A  w e  W1EONI-J. 
Z a s tę p s tw o  na w sch o d n ią  M a łc p o l sk ę  fabryki p rzy -  
b o ró v  d ru k a rs k ic h  T. K a l d y k a  * S a a  w t - o z n a n i j .

P O S Z U K U J Ę  SŁ U Ż Ą C Ę  
d o  w szys tk iego .  W iad o ­

m o ść  ul. Krzywa 1 (Z um ar-  
s tynów) m iędzy  godz .  4 —6.

iul opuścić piasę

n i
K I .  I I

W . G O Ł t ;b lU W S F _ l ł iU U t 

Do n abyc i*  w e  w czys tk ic l i  k s ię g a rn ia c h  

SKŁAu u ł Ó w N Y :

Księgarnia Ludowa
u w ó w , ; i m c a  S z a j n o c h y  2 .

M aszynistę i ™ |
ł ę  z d ł u ż s z ą  p r a k ty k ą  .ar ta-  
czną ,  p o sz u k u je m y .  — Z g ło ­
sz e n ia  z  o d p isa m i  ś w a d e c  w 
pod  S. A. d o  administrac ji .

1 5 - 3

Księgarnia L udowa
Lwów, Szajnochy 2

posiada na składzie ostatnie nowości treści po* 
wieściowej, naukowej, politycznej i społecznej:

D a n i ło w s k i  G u sta w
A to  się  pah se rce  m oje  
J a sk ó łk a  
Liii
Tętent 

G ó rn ia k  S ła n i  s ł * v
r R ojow ym  sz lak iem  

K aden B artdrow sk l  
U e n ę /a l  Rarcz.

W , A r g o n
O k r e s  u p adku  k ap ita l izm u  str- 07

str. 156 
, 34, i 
,  166 
.  ??
,  305 

„ 516

R a m s a y  B. Carl son
Likwidacja  Pokoju W.er- 
; Salskiego ' str- 59

K a u tsk y  Karol
P o c h o d z ę , , ;e c h rześc i jań s tw a  ,  306

K olsk i  W łto łd
M an ifes t  k o m u n is ty czn y  „ 76

K r u sz e w sk t -Z d z ia r sk i
Życie ro b o tn ic z e  w Po lsce  ,  94

Związki robotnicze i oświaiowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni pabat.

Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstw a wy* 
konujemy odwrotnie

Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi. (

i

KONKURS
na posadę lekarzy Pow. Kasy cho ycli, a to  
,iedne&o lekarza z  siedzibą w  K am ionce Str.

„ w Busk ii 
, > „ w  Kadziecli'»™ io

do powyższych posad przywiązane są pobory XII. kate- 
gorj' z wszystkiemi dodatkami urzędników oaństwowych 
oraz djety za wyjazdy.

Do podania należy dołączyć odpis dyplomu lekar 
skiego i dowód obywatelstwa polskiego.

Podania należy wnosić do i września i 923.

Za Zarząd Powiatowej Kas> Chorych.
t ..

XJL. d Z A J N O C H r  Li. 2

p o l e c a  n a  r o k  
d o  w s z y s t k i c h  a z k ó l

KSIĄŻKI S ZK O LN E
P o s ia d a  na sk ład z ie  o s t a tn i e  n o ­
wości t re śc i  pow ieśc iow ej ,  n a u ­
kow ej  po litycznej  i sp o łeczn e j .

3E
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